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śladowanie — lecz zrzeczenie się naszą pozycję. Bo nie Wilno jest spojrzeć oczami tych budzących się 
interwencji w sprawach związa- istotną przyczyną niemożności na- narodów, tych społeczności dema- 
nych z przeprowadzeniem reformy | wiązania stosunków z Kownem, ale kratycznych, włościańskich, by wy 
rolnej i ograniczenie naszych. zadne owo przekleństwo losu, że koniecz dawać są1 o tak niesłychanie delim 
teresowań dc strzeżenia jedynie na gospodarcza reforma musi się katnej sprawie, by sformułować 
moralnych praw mniejszości pol- odbyć kosztem polaków, że litwi- warunki spółżycia. Ocena bezstron 
skiej na Łotwie. Wiemy, że pewna nizacja kraju, słuszna ze względu na umożliwi nam bezwarunkowa 
ilość zasłużonych rodzin polskica na masy ludności znaczy tyle, co słuszną obronę praw narodowych 
zostanie zrujnowana — trudno, je- jego odpolszczenie i że tym natu- — i stworzy płaszczyznę porozu- 
$h muina ich ma być wyrównaniem ralnym procesom przeciwstawia mienia. A jest ona niezbędną — 
wiekowe: krzywdy społecznej. jsię polska opimja i pod jej naci- bo nad temi małemi państwami za- 


Zamach. 


Jeszcze raz powrócimy do za- dzo chodzi, Oddzielenie Rosji so- 
machu, którego widowną był Tal-|wieckiej od Niemiec, jest jednym 
kin. Zainteresował on całą Europę. |: najpoważniejszych problematów, 
Francuskie i niemieckie pisma po- nad którymi zastanawia się polity- 
dają o nim szczegóły bardzo dokła- | ka polska, Ale rzeczywistość mó- 
dne i w jeden głos za wypadki czy | wi, że jeśli dla nas jest to zwiększe 
nią odpowiedzialnym rząd sowiec- |nie gwarancji niepodległości i po- 
ki (A móże komintern — zarzuca koju, bez których jak dotąd umie- 


ironicznie jeden z zajwybiinieL | 


szych publicystów polskich). Niej 
ulęga najmniejszej wątpliwości je- 
dno, że z chwilą udania się zama- 
chu w Tallinie dni niepodległości 
Estonfi zostałyby policzone, a po 
Estonii apetyty Kremlu na Łotwę 
nabrałyby aktualności, Dzietje się! 
to wtedy, gdy Krasin przyjeżdża do 
Paryża. 


Mimowoli stają w pamięci słowa | 
Mac Donalda: ....,Zwracam się do|ono dla nas skrócenia frontu, a jej 
starających się| zniwęczenie — wydłużenie linji na 


małych narodów, 
zzchować swą indywidwalmość hi- 
storyczną śród świata mihbtarysty- 
cznego: Z paktami, czy bez paktów 
będziecie napadnięci, z paktami, 
czy bez nich będziecie zmiażdżeni; 
z paktami, czy bez nich kraje wa- 
sze będą obrócone w perzynę. Pier 
wszą niezawodną ofiarą świata mi- 
Utarystycznego i organizacji mili- 


tarnej społeczeństwa będą narody ; becnie proces ich unarodowienia. 


małe, których niezależność oparta 
jest tylko na éch moralnem prawie 


To też nic dziwnego, że zamach 
w Tallinie zywe echo wywołał w 
Rydze, a minister Seja bez ogró. 
dek oświadczył, że wobec ; 


| 


nego udziału w nim sowietów, wy- 
soce alktualną się staje sprawa 
związku państw bałtyckich. A oto 
statystyka: Estonja liczy ludności 
1.190.000, Łotwa — 1.869.000, Lit- 
wa — 2.596.000. Razem 5.655,000 
ludności, Finlandja (3403 tys.), po- 
większa tę liczbę do 9 miljonów, 
ale jest od tych państw oddzielona 
terytorjum rosyjskiem. A choćby 
szła razem z niemi, cóż znaczy 9 
miljonów wobec ogromu czerwonej 
oligarchii? Związek państw bałtye- 
kich, jeżeli ma być czemś, szersze 
kręgi zatoczyć powinien i większe 
siły skupić, A pakt zwyczajny, u- 
mowa przyjaźni nie wystarczą do 
spojenia go — nie, Warunek nieza- 
łeżności państw bałtyckiich, waru- 
nek ich istotnej, nie iluzorycznej 
niepodległości stanowi jaknajści- 
$lejsze, federacyjne połączenie z 
Polską, 

Nie ukrywamy, że nie jesteśmy 


Trzeba sobie zdać sprawę i z te- skiem rząd polski. 
go, że takie postawienie sprawy 
wobec Łotwy zmieni i na Litwie 


liśmy sobie poradzić, to dla na- 
szych sąsiadów z nad Bałtyku, j.st 
to conditio sine qua non istnienia. 
Łotwa może i nie dość jasno, ale 
musi pamiętać, że Letgalję zdoby- 
wał dla niej żołnierz polski, bez po 
mocy którego cała jej siła zbrojna 
nie ważyłaby się stawiać czoła od- 
działom bolszewickim. Winna pa- 
miętać, że tygodnia by nie potrwa- | 
ło jej istnienie, gdyby nie znaczyło, 


W dalszym ciągu naszej amkiety, 


do mecenasa Fr. Paschałskiego jedne- 
ga z najwybitniejszych  orzedstawi- 
cieli palestry polskiej. 
— Nie powiem nic nowego... — 
padu sowieckiego. | (odrazu s wstępie zastrzega się got zka! (m 

Nie piszemy tego dla Łotwy, ale mecenas Paschalski), Sejm musi Stan taki trudno uznać za zupeł- 
dia nas. Bo właśnie nasza dyploma być rozwiązany. Sytuacja sejmu | "12 normalny. i 
cja i nasz rząd winien zwrócić na jest poważna, skoro jest on skaza-| Osobiście mie uważam jednak, 
to bardzo poważnie wagę i winien |ny na bezwład. ażeby rozwiązanie zbyt rychłe sej- 
więcej czujności okazać, niż kiedy-| Stosunek społeczeństwa do sej.| "u leżało w interesie niepodległo- 
kolwiek, mu jest więcej, niż krytyczny. Fakt, ściowej lewicy — wbrew poglądom 

W państwach bałtyckich wszy- ; seim tak łatwo — stosunkowo |"tóre żyją na, prawicy sejmowej. 
stkich bez wyjątku odbywa się 0-,__ „-pwalił ustawy o pełnomocnic- Zapewne, nastroje kraju przesunę- 
| rwoch dla pana prezydeńta Grab- ty się na lewo. Cóż, kiedy lewica 
skiego, ustawy, co do których mo- | "e stworzyła do dnia dzisiejszego 
gły powstać bardzo poważne za- |5WOiego wspólnego w sprawach za 
strzeżenia z punktu widzenia su- sadniczych programu, 
werenności sejmowej był nailep-| Lewica polska żyje nadal jedną 
szym dowodem, że sejm zdawał so- troską — o niepodległość Polski — 
bie sprawę z tych nastrojów. Jest to jej olbrzytnią historyczną 

Obawiam się, że sejm traci co- ze sługą, lecz zarazem przyczyną 
raz bardziej autorytet. I dlatego też esy ze kt 

z com W imię ocalenia idei parlamenta- ziałacz lewicy nawet swojego 

swoich chłopów me mogła ani Ło. Yau w Polsce należy zdążać do przeciwnika polityczneśo._zyalcza 
twa, PRO w mczędzić obcych jego rozwiązania. jo tyle tylko, o ile nie obawia SLĘ, 
obszarników — byłoby to działa- Wyobraźmy sobie bowiem wypa Że szkodzi patatwi, ! 
me przeciwko swojemu narodowi, dek, że zmalazłaby się dzisiaj w Podobna czeigodna metoda = 
I skoro my u siebie reformę rolną Polsce na prawicy — lub lewicy popłaca jednak w czasach jaskra- 
uznajemy za słuszną, trudno wystę społecznej — to jest obojętne — wej, wszelkich skrupułów pozba- 
pować przeciwko niej zasadniczo ŚTUPa ludzi, która zechciałaby usu- | wiomej, demagogii, 
śdzieindziej. Można najwyżej wy- TAĆ dzisiejszy sejm — czy mógłby] A pozatem to wyszukiwanie cnót 
jednać pewne względy dla włas- | 90 liczyć na istotny odruch „Naro- i rozumu politycznego — nawet w 
nych obywateli. du" lub „Ludu“ w swojej obronie?|imię hasła „pro patria” może, a 

Trzeba zrozumieć, że jeżeli od sa| Jeżeli sejm nie jest jeszcze na-| często nowet, doprowadza na le- 
mego początku aż do dnia dzisiej- |zbyt atakowany, tłumaczy się to, | wicy społecznej = do zatracenia 
szego żyje nieufność do mas na, W mojem przekonaniu, tylko nie- czegoś, 20 stanowi lewicy zawsze i 
Łotwie, to właśnie dlatego, że wjzmierną biernością opinji publicz-| wszędzie słabość lecz i siłę zara- 
mas widziano naturalnych obroń- | tej. zem — o rozpędzie walki, o exklu- 
ców — tych obszarników, na ła-| Bierność ta jest uzupełnieniem |7YWnej wierze w ideał nadchodzą- 
nach których pracował chłop ło-|bezsiły sejmu i w swo'ej konsek- cego jutra, któreg > lewica i tylko 
tewski, i którzy przez sam fakt po-| wencji daie jeden skutek, Przecięt- lewica musi być chorążym. 
sadania ziemi kwestjonowali jej łojny obywatel czyta pisma, narzeka| — Co pan sądzi o zmianie ordy- 
tewskość. Na tem tle wyradza się| na podatki, drożyznę, i uważa, żej 1acji wyborczej? 
prześladowanie polskości na ło-|życie polityczne jest to jakiś odrę-| — Zmiana jest konieczna. Trze- 


wiązać się przy lada ostrzejszym 
podmuchu zewnętrznym, bądź też 


Warunki dziejowe sprawiły, że 
wyższą warstwę posiadaczy ziem- 
skich stanowili tu polacy. lch w 
pierwszym rzędzie dotknęła refor- 
ma rolna. Oni padli jej otiarą. Nie 
szczędziło ich ustawodawstwo miej 
soowe, ani praktyka urzędowa, bo, 
reforma rolna miała tam i ma zna-| 
czenie nie tylko społeczne, ale i na 


w tej sprawie niezainteresowani.|twie, prześladowanie, które my  bny świat, w którym mic się ne|ba przedewszystkiem skasować li- 
Owszem, o wzmocnienie własnych |słusznie odczuwamy, jako zniewagę | dzieje — poza gabinetowemi przes. | sty państwowe, a następnie wpro- 


wsadzić kręgi jednomandatowe. — 


sił odpornych nam codzi i to bar- 


Ale nie groźby usuną owo prze-|leniami. 


Trzeba ująć całość zagadnienia, 
trzeba je zgłębić, trzeba ma nie: 


| wisł miecz zagłady, a istnienie ich : 


jest niezbędne dla Polski, 
A .Uziembło' 


Franciszek Paschalski o rozwiązaniu sejmu. 


W łych warunkach sejm może|Polska nie myśli kategorjami grup, | 
zwróciliśmy się o wyrażenie opinii | przetrwać aż do końca ustawow=- j lecz jednostek. W szerokich ma | 
go czasokresu — ale może też roz-| 


sach nikt naszej ordymacji wybor- | 
czej nie ro_umie, Chodzi poza tem | 
o wywartościowanie ludzi, 


— Co mecenas myśli o rozsze» 
rzeniu władzy prezydenta? 

— Przy dzisiejszym stanie rze- ' 
czy wzmocnienie władzy prezy” | 
denta jest rzeczą konieczną. 

Gdyby społeczeństwo polskie 
było społeczeństwem innem — to 
mielibyśmy już szereg rewolucji, 
Ale ono jest tą cudowną wodą, po 
której można pływać dopóty, dopó 
ki z tej stojącej wody nie zaczną 
wydzielać się gazy trujące, które 
wszystkich potrują. 

Wzmocnienie władzy prezydenta 
jest jeszcze konieczne i z punktu 
widzenia odwagi cywilnej, Ludzie , 
w Polsce wszystkiego się boją. 

Budzi się z dużą siłą w spote- 
czeństwie tęsknota za ideałem Wol 
nego Człowieka. Zaspokojenie swo 
je powinna ona znajdować w pierw 
szym rzędzie w osobie prezydenta. 
On powinien być miłością swojego 
Narodu — przynajmniej jego ol- 
brzymiej większości —w poczuciu, 
że on jest i rządzi—powinien oby- 
watel polski znajdować uspokoje= 
mie w chwilach niepokoju o p:zy- 
szłość ojczyzny (oby niepokój taki 
nawiedzał go 'aknajczęściej), Czy 
jednak przy dzisiejszem konstytu- 
cyjnem określeniu władzv prezy» 
denta można liczyć, że znajdą się 
jednostki na tę wielką miarę, które 


zgodzą się urząd prezydenta objąć 


— a jeżeli obejmą — nie znajdą się 
w swojem sumieniu w kolizji po 
między ustawą, narodowym niepi- 
sanym nakazem — wątpię — i dla 
tego też musi być usunięty ten tra- 
gizm każdego wolnego prezydenta. 


Tadeusz Wieniawa-Długoszawski, 


10.XII — GŁOS POLSKI — 1924. 


Dziś cała Łódź żegna M 
najgenjalniejszą tragiczkę współczesną — — — ary 
JUTRO WSPANIAŁA PREMJERA! 


Posłuchajta gromada 


co pan wójt gada. 
Kongres P.S. L. „Piasta“. 
(Od warszawskiego korespondenta „Głosu Polskiego“). eż wida Prob ardeii 


Gazety stronnictwa Witosa za- A więc najpierwej przyjęto ca- |się wówczas do sprawności policji w 
powiadały już od miesiąca prze- ły szereg dezyderatów stronnic- ochronie granic I unieszkodliwianiu po- 
szło olbrzymi doroczny kongres w twa w sprawie zmian w ordyna ji fitycznych przemytników. Lecz tak nie 
Warszawie. Stolicę wybrano wła- wyborczej. Ma więc bvć posłów jest. Wysłańcy Rosii bolszewickiej roz- 
śnie w tym celu, aby unaocznić tylko 300 (zamiast obecnych 444), bijają, gdzie moga, swoje probówki z 
rządowi, posłom, kołom politycz- mają być okręgi dwumandatowe |pakcylami zarazy psychicznej, działają 
nym, najpoważniejszej prasie etc., (na wzór angielskich), a tylko na |prowokacią I pieniędzmi, wszelako ruch 
etc. siłę partji. esach pozostawić chce „Piast' |komunistyczny w Europie ma również 

Kongres rozpoczęło nabożeń- okręgi wielomandatowe. Gtoso- |swoje własne, lokalne ośrodki, z któ. 
stwo, a następnie w sali muzeum wać chcą ludowcy ne nazwiska. |rych idzie wielka epidemia. 
handlu i przemysłu otworzył o- nie zaś na numery list i wreszcie:| Przykład estoński dobrze nas o tem 
brady najstarszy z senatorów „liczba posłów na liście państwo- | poucza. Zjawiłi się tutaj obcy agenci, by 
„Piasta“, p. o. wej nie może przekraczać jednej wspomóc przygotowywaną rewolucję, 

Po kilku przemówieniach powi- dziesiątej ogó'nej Fczby posłów”. | ale żywioł miejscowy sam jest obłędem 
talnych nabita tłumem delegatów |Najistotniejszer jest żadanie, by | komunistycznym zarażony: do sejmu e- 
sala ujrzała wreszcie na trybunie podział ogólnej liczby posłów wy- |stońskłego w maju 1923 r. wybrano 10 
potężną postać posła W. Witosa. bierany.h w okręgach między po- komunistów, zaś w grudniu tegoż roku 

Referat jego, przeszło półtorej szczególne części państwa przy wyborach do rad miejskich komu- 
godziny trwający, nosił tytuł: „Sy- był przeprowadzony z uwzślę- niści zdobyli trzecią część mandatów. — 
tuacja polityczna Polski" — w dnieniem liczby wyborców głosu-|Tak samo w innych krajach ma III-cła 
pierwszej swej jednak części za- jących (zasa< i wymóg pro-|międzynarodówka swe oparcie w żywio 
wierał sprawozdanie z rządów par porcjonalności!). „wą (tach fokalnych, słabiej lub silniej socjal- 
ją i Rzecząpospolitą za czasów W sprawie wprowadzenia zmian nem szaleństwem dotkniętych, Nie nale- 


LUSRNA 


Prowizorjum świata. 


Gdyby można było przypuścić, że 
wszystkie gniazda komunistyczne w Eu- 
ropie są jedynie | wyłączułe dziełem 
emisarjuszów sowieckich, moglibyśmy 
powiedzieć, że  niebezpłeczeństwo niłe 


piastowania przez siebie teki pre- do konstytucji stanął kongres na ży przeto upraszczać sobie największe- ' 


JUTRO WSPANIAŁA PREMJERA! 


(wniosek pos. Kiernika na stamo- 

Niewesołe są refleksje, które wisku zupełnie niedemokratycz- 
nastręcza ta mowa „trybuna lu- nem, żądając nadania senatowi 
du wiejskiego". Samo przemówie- iniciatywy ustawodawczej i po- 
mie jak i entuzjastyczne przyjęcie pierając tem samem zbędny zaby- 
go przez zebranych (poklask dwu tek przeszłości, zwalczany przez 
tysięcy par dłoni chłopskich zda- lewicę solidarnie. Jeżeliby dezy- 
wał się rozsadzać mury budynku) derat ten miał być kiedykolwiek 


mjera, 


— dowodzi jaskrawo niestychanie 
małego uspołecznienia olbrzymiej 
warstwy włościan, dowodzi bra- 
'ru wszelkiej myśli politycznej i 
ślepej wiary w całkowite pokry- 
wanie się interesów państwa z in- 
teresem własnego podwórka, 
Wójt z Wierzchosławic mógł 


ku swemu zadowoleniu przekonać ; 


się jeszcze raz, że czyny jego nie 
odpadają w żadnym stopniu pod 
kontroly ślepo mu ufających i wie- 
rzących chłopów, przekomać się 
mógł, 
majbielsza płaszczyzna uznaną zo- 
stanie za czarną i wbrew maksy- 
mie mógł wykrzyknąć: 
słowa starczą za czyny!” 
Oaneze sw. i0 Sprz: 
prawicą wyti 
bardzo prosto — oto lewica nie 
c e'ta g nim iść, gdyż: „stawia o- 
na swe programy radykalne i ha- 
sła rewolucyjne ponad praktyczną 


oa- 
£ 


£ 


że pod wpływc:_ słów jego 


w życie wprowadzony to przekre- 
śliłby on całkowicie niemal zna- 
czenie sejmu i uczynił z senatu 
prawdziwą „izbę wyższą". „Piast” 
zerwał tedy zupełnie z ideami de- 
mokracji — mówimy „zupełnie'— 
gdyż w praktyce uczynił to daw- 
no, obecnie zaś i w teorji przesu- 
wa się zdecydowanie ku obozowi 
wstecznictwa. 

Zagadnienia gospodarcze refe- 
irował.. p. Leopold Skulski, były 
(burmistrz miasta Łodzi, a obecnie 
/piastowiec — skąd? jak? dlacze- 


80? — proszę, czytelnicy, pytaf- 


cie o to nie mnie, lecz wszech- 


„Niechaj |władnej bogini Karjery... 


Zakończenie kongresu i zbliża- 


'ęcia się z|nie się chwili wyboru rady naczel- 
pan poseł|nej stronnictwa ujawniło w całej 


| 


okazałości jeszcze jeden atrybut 
tej sympatycznej gromadki — de- 
magogję tak bezwzśledną, że na- 
prawdę wielka musi być naiwność 


igo problematu epoki: czy Europa po- 
itrafi zgnieść komunizm? Nie należy t- 
łatwłać sobie tego zagadnienia przez u- 
'spakającą tezę, że cały ruch komunisty- 


czny w Europie trzyma się tylko inicja- | 


|tywą rosyjskiego bolszewizmu. 

Jeśli Rosa sowiecka zbroi się, to nie 
poto, żeby inponować śwłatu coraz lep- 
szą i silniejszą armię, ale poto, żeby pre- 
dzej czy później iść na Europę. Lecz za- 
milar ten opiera na niewątpliwej pomo- 
cy, jaką wojskom sowłeckim  nieśliby 
współłdeowcy wszystkich europejskich 
krajów, przygotowujący się na taką 
chwilę ostateczną rozprawy. 


Szereg wydarzeń niezmiernie wy-| 


mownych tuprzytomnił politycznej opłajł 
curopejskiej najgroźniejsze pytanie: któ- 
ra ze społecznych szał przechyli się w 
decydujący sposób I jakie są Środki, by 
uchronić Europę od tryumiu barbarji, — 
Obecnie trwały w petnem zagadek pro- 
wizorium. 

Istnieje na świecie pewne. pływają- 
ce państwo. W jesieni 1922 roku do mia- 
sta Władywostoku zbliżały się wojska 
bolszewickie. W przystani czekały czte- 
ry statki wojenne. Parę tysięcy osób, 
nie chcąc wpaść w ręce bolszewickich 
komisarzy, zmałazło na tych statkach 
schronienie. ByH tam ludzie wszystkich 
sfer, wojskowi i cywiłni, Wywieszońno 


możliwość ich realizacji" — jak tych, którzy tak łatwo na lep jej |sztandar rosyjski i ruszono na morze, 


mówił, Nie zaprzecza on najzu- 
pełniej, że w poszukiwaniu sprzy- 
mierzeńca do utworzenia rządu 
nie kierował się żadnem wskaza- 
niem konsekwentnem — odmówi- 
ła lewica — więc zwrócił się do 
prawicy i ta „się zgodziła” — jak 
twierdzi. 

Pan Witos jednak zna swych lu- 
dzi nawskroś i wie doskonale, że 
hasła jego sprzymierzeńców poli- 
tycznych nie budzą wielkiego en- 
tuzjazmu na wsi — a więc — mó- 
wi dalej: „i prawica nie okazała 
się bez wad, grzeszy ona egoiz- 
mem osobistym i stanowym”. Tak 
© za jednym zamachem stawia 
się z ekwilibrystyczną zręczno- 
ścią djabłu ogarek i Panu Bogu 
świeczłkę,,. 

A dalej idą gromy na secesjoni- 
stów, a więc pos. Dąbski napew- 
no żałuje, że zerwał z „Piastem“, 
bo ten kongres jest taki wspania- 
ły, tylu delegatów, taka zgoda 
it. d. it. d, w „Wyzwoleniu* zaś 
jest tak źle, że nawet... pos. Thu- 
gutt z niego wystąpił i sprząśł się 
z prawicą, bo wstąnił do rządu, 

A audvforjum wierzy, cieszy się 
i bile brawo... 

Po p. Witosie mówi pan poseł 
Debski o polityce zagranicznej, 
przemawia w duchu nader przy- 
chylnym dla ministra Skrzyńskie- 
gc i stwierdza, że podpis Polski 
pod genewskim protokułem arbi- 
trażowym jest konieczny, 

Po tych dwuch mowach obrady 
plenarne zostały przerwane i resz- 
ę dnia poświęcono na obrady po- 
szczególnych komisji. 

Drugi dzień kongresu wykazał 
dopiero w całej okazałości jak 
ałkowicie niewyrobiony żywioł 
e tupia 5 wokół siebie stronnictwo 


= 


|że rada naczelna 


ają się brać, Prym dzierżył w tei 
specjalności pan Poseł Kowal- 
czuk, którego przemówienie w 
streszczeniu podajemy: 

„Każą wam płacić podatki co 
parę dni nowe, a wy już wcale sa- 
mi nie wiecie za co macie płacić 
brawa!). Nie raz słyszeliście pew- 
nie, że w gazetach napadają na 
naszego prezesa Witosa za to, że 
się stara żebyśmy mogli jaja i 
świnie wywozić. Otóż właśnie tak 
jest! (brawa). Stronnictwo nasze 
podjęło walkę, aby rolnik mógł 
wywozić wszystko, co produkuje 
bez podatków, bez ceł i od 1-go 
stycznia jała i bydło będzie mo- 
żna wywozić! (szalona radość na 
sali, oklaski, okrzyki; „będziemy 
wywozić!*). „Piast* w sejmie nic 
zrobić tymczasem nie może, bo li- 
czy tylko 10 proc. ogółu posłów, 
ale popierajcie „Piasta”, bo jemu 
możecie tylko wierzyć, gdyż na 
jego czele stoi rolnik! Żadne stron 
nictwo, ani Z. L, N, ani „Wyzwo- 
Seri tem się poszczycić nie mo- 
że 

Na wniosek komisfi organiza- 
cyjnej proponuje wreszcie p. Lan- 
kau zmiane statutu w tym sensie. 
ć składać się be- 
dzie z 80 zamiast 60 osób, moty- 


|wuiac to rozrostem stronnictwa. 
Głosy: — Nie chcemy! Nie trza 2 tysiące przeciw 6-ciu głosom o- |Prezy 


wiekszej rady. 

P, Witos:—Stronmictwo się roz- 
rasta, komisja provenuje powię- 
rzy: rady, kto jest za tem? 
„Głosy: — Wszyscyl... — ręce 
się podnoszą, 


Tak to pan wójt umie gadać z|centy Witos zostaje obrany preze- 
P 


$śromadą.,, 
W sprawie wyboru rady na- 


czelnej kilku delegatów zaznacza, | gja i nieuświadomienie niech żyją 


że za dużo w niej 


jest inteligen- 
<ów, i s s 


[Na czele wszystkich mieszkańców czte- 


Philbin 


Nr. 337 


(„Dziewczę 


z Raruzeli") 


JUTRO WSPANIAŁA PREMJERA! 


Echa lwowskiego zamachu. 


Sledztwo wskazuje na rozgałęziony spisek 
ukraiński. 


WARSZAWA, (Tełef, od nasz. 
koresp.) — „Wiek Nowy“ lwow- 
ski, który pierwszy ogłosił rewela- 
cje w sprawie zamachu na prezy- 
denta we Lwowie — w dnir dzisiej 


szym potwierdza informacje swoje | 


w tej sprawie, przytem donosi, że 
w ubiegłą niedzielę policja obsadzi- 


jia dom, w którym mieszka lekarz 
| przyboczny metropolity Szeptyc- 
j kiego dr, Pańczyszyn. Policja are- 
sztowała tam 30 osób, dr, Pańczy- 
(szyn jest krewnym uwięzionego v 
Werszawie Stefana Pańczyszyna, 
domniemanego sprawcy zamachu 
ina prezydenta. 


Konterencjahelsingtorskaodłożona 


WARSZAWA. (Tel, od naszego 
koresp.) 


Z powodu przedłużania się kry-, 


zysu gabinetowego na Łotwie, kon 


ferencja baltycka w Helsingtorsie 
zostaje odwołana aż do czasu u- 
sunięcia trudności gabinetowych 
'w Rydze. 


FabrykKacja procesów szpiegow- 
skich w Rosji. 


WARSZAWA, (Tel. od naszego 
koresp.) 

„Rosta” wczorajsza znowu po- 
daje szereg informacji o t. zw. pro- 
cesach szpiegów polskich, A więc 
w Kijowie zakończył się proces 
Pstruga i Złotnikowa, którzy słu- 
żyli rzekomo w II wydzi:*'e sztabu 
generalnego polskiego, 

Złotnikow został skazany na 


śmierć, karę tę zamieniono mu na 
10 lat więzienia, W Charkowie sąd 
gubernjalny skazał na rozstrzela- 
nie niejakiego Węglińskiego, któ- 
ry, będąc urzędnikiem konsulatu 
polskiego w Kijowie, jak twierdzi 
„Rosta” jednocześnie informował! 
sztab generalny polski o stanie ar- 
mji sowieckiej. 


Przepisy savoir vivreu dla dyplo- 
macji sowieckiej. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz.|ność w wydatkach, zgodną z du- 
koresp.) — Dowiadujemy się, że|chem sowieckiego regime'u. 
prezydjum „Wcika” Z. S. S. R. ro- 
 zesłało do przedstawicieli pełno- 
mocnych sowietów zagranicą cie- 
PRZ okómik, w którym udziela 
instrukcji posłom sowieckim jak 
się mają zachowywać, żeby „dyplo 
macja sowiecka” wprowadzona zo- 
stała w koło normalnych  stosun- 
| ków z dyplomacją państw kapitali- | rząd sowietów nie będzie miał pre- 
stycznych. teusji do dyplomatów państw za- 

Według prezydjum „Weika'” —| przyjaźnionych, gdy nie wezmą u- 
posłowie nie mają zajmować się działu w jakiejś uroczystości, mają- 
| propagandą i przestrzegać mają cej charakter rewolucyjny, 

i tej zasady z bezwzględną surowo-| Takie są pokrótce przepisy sa- 
ścią, W życiu osobistem mają za-! voir vivre'u dla dyplomacji sowiec- 
chowywać prostotę form i oszczęd- kiej. 


Odmowy wypełniania takich lub 
innych ceremonii zewnętrznych jak 
waprz, uchylenie się od manifesta- 
cji, mających charakt. monarchisty: 
czny i wogóle obcy ustrojowi «so- 
wiechiemu, nie powinny być uwa- 
żane jako akt propagandy, albo ja- 
ko demonstracja, ze swojej strony i 


rech statków stanął dyktator, generał | 


Glebow „wzłąwszy do pomocy trzech 
„ministrów“: wewnętrznego zarządu ad 
ministracyjnego, aprawłzacji i „spraw za 
igranicznych*, Do dzisiejszego dnia stat- 
ki krążą po morzu wzdłuż wybrzeży 
'Chin * wysp japońskich. 


Nadto mężczyźni pracują od czasu do | 


czasu, jako robotnicy portowi | wracają 
z zarobkłem na statki, do swego pływa- 
jącego państwa. „Minister spraw zagra- 
nicznych“ walczy o to, żeby ani Chiny 
ami Japonia nie zgodziły się na wydanie 
statków Rosii bolszewickiej. Pływające 
państwo od zgórą dwuch lat oczekuje 
lepszych czasów, by jego mieszkańcy 
mogli zejść ma ojczysty ląd. 

Przyszłość świata zależy od tego, 
co się dzieje w mózgach ludzkich. Te, 
w których pafi słę fanatyzm, sprowadza 
ią coraz większy zamęt, Europa ma do 
wyboru: gubić się w małostkowościach 
i zginąć, albo zespołić się w olbrzymim 
wysilku dla ratowania zagrożonych pod 
staw kultury tcywilzacjł Widz, 


,za mało włościan, głosy ze sali 
‘popierają tę tezę bardzo energicz- 
lnie, Przez chwilę zdaje się, że li- 
sta komisji upadnie i przejdzie ja- 
kaś lista „bez imteligentów*. Lecz 
p Witos znów zabiera głos na 
„dwie minuty i w rezultacie blisko 


|vowiada się za listą „inteligenc- 
ką' l... 

Í wreszcie jako ukoronowanie 
| zjazdu, przy niekończących się wi- 
watach i wyrzucaniu czapek w 
górę na jego cześć pan poseł Win- 


sem P! S. L. „Piast”. 
Tryumf jest zupełny — demago- 


w bratniej zgodzie ad multos an- 


ów”, a! nos panowania witosowego. W.B.'p. Anckarawśrd'a. 


a o LJ . e 
Kronika polityKi polskiej. 
JĘZYK MNIEJSZOŚCI W OBRO- FAŁSZYWE POGŁOSKI O ĆWI- 
CIE POCZTOWO - TELEGRA- CZENIACH REZERWISTÓW. 
| FICZNYM. | WARSZAWA, (Telef. od nasz. 

WARSZAWA, (Telef. od nasz. koresp.) — W jednem z warszaw- 
koresp.) — P. minister Thugutt od- skich pism porannych ukazała się 
był wczoraj z min. Kiedroniem i wczoraj notatka, że w najbliższym 
generalnym dyrektorem poczt i te- czasie zostaną powołani na człero- 
legratów p. Moszczeńskim naradę tygodniowe ćwiczenia  rezerwiści 
w sprawie języka mniejszości naro- |rocznika 1902, 1901, 1900 i 1899, 
| dowych w obrocie pocztowym i te-| Z miarodajnego źródła dowiadu- 
|legraficznym, W wyniku naradyjjemy się, że wiadomość ta jest 7 
mają być wydane przepisy ułatwia- | gruntu fałszywa. 
jące użycie języka mniejszości w| Powołanie na ćwiczenia rezerw 
województwach wschodnich w o-|d<tyczy tylko kilkudziesięciu o- 
brocie pocztowym i telegraficz- | sób, które swego czasu nie stawiły 
nym. się na ćwiczenia w odnośnych od- 

działach. 
POSEŁ SZWAJCARSKI ZŁOŻYŁ | Omawi-ne zarządzenie nie posta 

LISTY UWIERZYTELNIA JĄCE, |da charakteru ogólnego, 


WARSZAWA, 9 grudnia. (Pat). 
Dnia 9 b. m, o godz, 12.30 dr. Hans | MIN. ZSRR ZAWO 


de Segesser, poset nadzwyczaiy| WARSZAWA, 9 grudnia. (Pat) 
RB 2 aerat (MT "| W dniu dzisiejszym minister pra- 
|cir szwajcarskiej, wręczył panu cy i opieki społecznej p, Franci 
dentowi Rzplitej swoje listy | szek Sokal w towarzystwie dyrek- 
tora departamentu p. Szubartowi» 
cza udał się na Marymont, celem 
|zbadania stanu baraków, w któ» 
rych mieszczą się rodziny elsmi- 


uwierzytelniające, 


PRZYJĘCIE POSŁA SZWEDZ- 


KIEGO. towane z domów warszawskich, w 
WARSZAWA, (Tel. od naszego | ogólnej liczbie około 500 osób 
koresp.) Pan minister obiecał, że zajmie się 
Dyrektor departamentu poli- losem rodzin, które obecnie w 


liczbie 161, mają pomieszczen: 
przyrzekając zapomogi pieniężna 
szczególnie w zakresie opieki nad 


tycznego m. s. zagr. p. Morawski 
przyjął wczoraj posła szwedzkiego 
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Grzebanie protokułu genewskiego. 


Anglia wymogła odroczenie prac przygotowawczych. F „ancja popiera dzieło genew" 
skie. Angle-włoski blok przeciwko projektom rozbrojeniowym. 


POUFNE POSIEDZENIE RADY, dziernika 1924 r, Inne postanowie- decyzja Anglji nie nar ła auto- szpanji miało na celu wywarcie stworzenie atmosfery uspokojenia 
RZYM, 9-tego grudnia. (Pat.) — |nia tej rezolucji mają być zastoso- rytetu przyszłych prac naro- wpływu na stanowisko Anglji ii dania odpowiednich gwaranzji 
Dzisiaj o godz. 11 przed południem Wane z uwzględnieniem tej zmiany dów, narodom kontynentalnym, takim 


odbyło się pod przewodnictwem | terminów*, | Wreszcie Briand zapytał, czy ZAKULISOWE NARADY. jak Polska, Czechosłowacja, Ru- 
Mello Franco p posiedzenie| W południe odbfło się kilkuna- chodziło tylko o odroczenie wpro-| RZYM, 9-tego grudnia. (Pat) — munja i Jugosławia. 
rady ligi narodów, na którem poru-|stu - minutowe posiedzenie rady, WA w życie protokułu, | Według doniesień agencji Es 


szona była sprawa protokułu ge-ina którem przedstawiciel Urugwa- ; Chamberlain odpowiedział twier, odbywa się w dal „. WŁOCHY POPIERAJĄ STANO- 
newskiego. To deklaracji Cham-|ju Guani referował sprawę zwrotu dząco, wobec czego rada ligi naro-] GEE poglądów EHAS yarr WISKO ANGIELSKIE. 
berlaina i Brianda rada ligi uchwa-|przez rząd „iemiecki rządowi pol- aan się na Sa swem | między Briandem, Chemberlainem, , PARYŻ, 9 grudnia. (PAT). „Ma. 
lila jednomyślnie następującą rezo-|skiemu części funduszów ubezpie- Poe E TOLUN prot dy m ; Mussolinim oraz Hymansem, z|tin” donosi z Rzymu: Włochy nie- 
lucję:; czeń powo na Z ustą nudów wytęsić ra t A s NA | drugiej zaś strony między innemu |wątpliwie przyłączą się do stano- 
„Rada ligi, wysłuc propo-|Pionych przez Niemcy Polsce. rod ZA ia Chamber! ma. | 5stwami reprezentowanemi w; wiska Anglji w sprawie protokułu 
zycji i Lie" a z impe- 5 OOWROCZĘN mberama:|tadzie lig narodów, a zwłaszcza z |genewskieco, a to dla 3 ch powo- 
rjum brytyjskiego oraz oświadczeń, |. „RZYM, 9-tego grudnia. (Pat.) — HISZPANIA PRZYSTAPIŁA DO  Beneszem. Łatwo jest odróżnić — | dów: 1) dlatego, iż Włochy wn= 
złożonych przez innych członków Według doniesień Havasa, na od- s SKIN? dodaje Havas — charakter tych fółe nie odnoszą się z entuzjaz= 
rady, pestanawia wnieść na porząd bytem dziś prywatnem zebraniu | PAKTU GENEWSKIEGO, boa ows i i 


; | i eb - i narad  międzyso'uszniczych lub mem do wsposmianego protokułu, 
ku dziennym swej marcowej sesji WSzyścy członkowie rady ligi naro-| RZYM, 9-tego grudnia, (Pat.] — międzynarodowych, w których |2) dlatego, a krai ii EnodzioWh 


prace przygotowawcze do konferen dów zgodzili się co do charakteru| Delegat hiszpański podpisał w sprawa bezpieczeństwa badana się. iż uzyskanie dlań korzyści nad 


cji w sprawie zmniejszenia zbrojeń, odroczenia wprowadzenia w ży=|dniu wczorajszym protokuł genew jest zarówno w formie paktu 3-ch morzem Śródziemnem zależy od 
którą to sprawą miała zająć się w cie protokułu genewskiego, ski, Hiszpanja jest więc 16-tem czy 4-ch państw, iakoteż w żormie Anglfi, wreszcie 3) poniewa? Włos 


czasie obecnej sesji, w myśl protó- Briand przypomniał o przywiąza | państwem, które protokuł ter pod ogólnego protokuł jej lub wie- maiduń * 
kulu genewskieśo, zgodnie z rezo- niu rządu francuskiego do dzieła | pisało, W tutejszych kołach odna- w akcj A> ooóiakota śe: end aj o ARA: 


5 J , W cuyas cn oana ralne dla swej wewnętrznej poli- 
lucją przyjętą w Brukseli 28 paź- genewskiego i nalegał na to, aby | szą wrażenie, iż postanowienia Hi. newskiego, a mającego na celu ;tyki aaiykowanei goa "e 


Powyhorcza syfuacja w Niemczech. Mowa tronewa króla angielskiego 


Skrajne skrzydła pobite, Stworzenie większości parlamentarnej nie -| LONDYN, 9 grudnia. (PAT) — suwa. Jak się dowiaduję, rządy 
będzie łatwe. TŻ tradycją król Jerzy o- dominiów zaczeły już badanie 
RZY i la dami A 4 A tworzył dzisiaj sesję ńowego par- szczegółowe tej doniesłej kwestji 

KTO STWO SPALACJĘT Na staz umiarkowane z na ki ea wzmocnione, jamentuhową Żronowś, w Której. 

BERLIN, 9 grudnia. (Pat.) PE DC | „L'Oenvre" pisze, iż młoda re-| zaznaczył m, in.: Z SOWIETAMI OSTROŻNIE. 
Komentując rezultaty wyborów nie „Varwaerts" pisze, iż w ubiegłą publika niemiecka nie mogłaby się INTERESY BRYTYJSKIE Co się tyczy traktatów, podpie 
dzielnych, |niedzielę partje republikańskie 0- ugruntować, nie przewyciężając W EGIPCIE, sanych dnia 8 sierpnia 1. b. przez 

3456 > UHzymały przeszio o 4.000. gto- trudności, Dziennik wyraża zado- i „ | przedstawicieli Ź, 5. 5, i poprze 

„Die Zeit", organ ludowców, za- t ślę o 2.000.000 gt dności, Dziennik d „Stosunek mój do obcych mo dstawicieli Z, $, S, R i 

h sów więcej, niż w dn, 4 maja. | wolenie, iż zwolenni olityki wy- 4 ą Ą idni gabinet angielski, to mój rząd 
uważa, iż sytuacja parlamentarna <cej ja cy polityki wy carstw pozostaje w dalszym ciągu i 10 m 
nie ulegnie większej zmianie i bę: „Deutsche Ztę'* wątpi, aby obec kcnania planu Davesa zyskali co-|Drzyjncielski, Tymczasem kampa- obecny nie jest w możności przede 
ny rząd pozostał u władzy. Dzien- najmniej 40 mandatów. nia w Egipcie i Sudanie, wroga dla stawić panom spraw tych dla dai- 
wyskóś: e aa SOUE nik ten, jak i cała prasa prawicowa | interesów | praw angielskich, ra. | szego ich rozważenia, Jest naio- 
kich partji ustępstw na rzecz ogól- A 7 


| iki ? miast mojem życzeniem, aby Sto 

nych interesów, żada utworzenia rządu prawicowe- SKŁAD NOWEGO REICHSTAGU Sick akii ya Benia kozie sunki normalne między obu kra- 
„Berliner Tageblatt" uważa, iż śo, opartego na bloku partji umiar- BERLIN, 9 grudnia. (Pat) —|swój punkt kulminacyjny w mor- jami nie uległy przerwie. Wierzę 
Spi kowanych wraz z nacjonalistami, derstwie, dokoranem na ulicy w |jednak. że osiągnięcie tego ce 

wybory oznaczają Bok lon, c icz) satiek RSE) obija. obliczeń urzędu statystycz Kairze, którego to morderstwa do- możliwe jest trlko wówczas. fdy 
1) upadek partji wywrotowych, -radza więzazością głosów. . jnego, nowy reichstag będzie się puszczono się na osobie sir Lee | rząd sowiecki wypełui. ściśle 


2) wznocnienie partji republikań składał z 433 posłów, z czego na|Stącka, W następstwie tego fakty | wszystkie swoje zobowiszsnia, 


== e 


s 4. | kt tym wypadku są WSTYN= 
sid FR NOTISK „|partję socjal - demnkratyczną przy |rząd mój zmuszony był przedsta- tóre w ty F SWO 
S PRASA NCTISKA O WYBO pada 131 mandatów, niemiecko -|wić rządowi egipskiemi pewne | kiem nieodzownym międzywax ndox 
) zapewnienie ewentnalnej wię- RACH NIEMIECKICH. słuszne żądania. Celem tych żądań | wych stosunków przyjaciełekich, 


kszości koalicyjnej znacznej prze-| PARYŻ, 3 grudnia, (Pat.) — Prae neoe 45, q ib eetan Pi koana | przyjętych przez obecny rząd E- = z 
wagi liczbowej w parlamencie. Or- | są, omawiając wyniki wyborów wi ; 431, na tu, jest zapewnienie należnego| RATYFIKACJA TR AKTATU Z 
gan demokratów uważa za koniecz| Niemczech, stwierdza nacgół, iż rodowo = socjalistyczną 14, demo- poszanowania tych interesów bry- NIEMCA MI. 
s s iei k Asa $ a . i „| kratów 32, bawarsko +: ludową 19, tyiskich, które mają znaczenie ży- W kwestii zawartefo niedawno 

ne utrzymanie wielkiej koalicji, ta-| aczkolwiek wyniki te wykazu? P SET : ; ; OSIE SĄ 

, A : 1! : 3 . *| gcspodarczą 17, związek ziemian 8, wotne dla mego imperjum, a które |traktatu angielsko - niemieckiego 
czącej partje umiarkowane z socjal przesunięcie na lewo, tò jednakże | artję hantowerską 4, stanowią specyficznie dyskrecio- | król powiedział co następuje: 
ną demokracją. nie były one tak pomyślne dla par- nalną grupę, odkąd protektorał | „Zawarłem z parlamentem re- 


Dla „Germanji* rezultaty wybo-| tji demokratycznych, jak tego moż- fiamme N) mój nad Egiptem został zniesiony" | publiki niemieckiej traktat hand'o 

rów są dowodem, że naród niemiec| na było się spodziewać. ANGLJA A PROTOKUŁ GE- | Wy i ni Pi DA EE 

1: : + y E normalnych stosunków ospodar- 

z aprobuje dotychczasową polity- „Figaro” zauważa, że wprawdzie BAGZEWSKIEGO psa W og zycza ligi na- czych z tym krajem. Traktat ten 

d ę rządową. w Niemczech osłabł żywioł awan- rodów król powiedział; „Z głębo- | zostanie wkrótce przedłożony pare 
„Deutsche Allgemeine Zeitung” |turniczy, jednakże bysoby naiwno- nalewki na owocach: 


kiem zainteresowaniem śledzę |lamentowi do ratyfikacji. Również 
uważa, iż ani powrót do wielkiej|Ścią przyp zzczać, iż wzrost wpły* | ważne rozprawy ligi narodów. Mój | zostanie parlamentowi przedłożo- 


koalicji z socjałnymi demokratami, wów socjalistów ułatwi przeprow t- DERENIÓWKA i | sekretarz stanu dla spraw zagra: ny tekst traktatu w sprawie cesi 
ani też utrzymanie się rządu obec- |dzenie polityki odszkodowawczej. JARZEBIAK (wytrawny) $ nicznych udał się waśnie do Rzy- | części kraju Diuba, 
mego nie są możliwe. Upadek hit- „Matin“ ; isze: Z obecnego ukta- LE oh 8 ela = ewy ZBROJENIA NIE ZAWADZĄ. 
PoE naród nia awa Maneesh nie A, m ORZECHÓWKA szkał nawiązać bezpośredniego | O bazie morskiej w Singapoore, 
miecki nie chce więcej opozycji wyraźna większość; wszyst- | kontaktu z premjerami Francji i| król powiedział: „Zgodnie z u- 
bezwzględnej, z czego ńaliści | kie kombinacje stają się tam mo- Pomarańczowa (niesł.) | Włoch. chwałą, powziętą przez ostatnią 
winni wyciągnąć ko je. Or | żliwe. o Lp stu | Co się tyczy znanego pżDNAIE konferencję ka aska zi mg 
wielkiego przem arisien podkreśla miestodzona genewskiego. to rząd mój nie miał proponuje dalsze wykonywanie 
rę siiman] Aa ; na pi: |) | Ża ) jeszcze możności porozumienia się ) podjętych w swoim czasie robół 


iż sytuacja parlamentarna dojrzała | wszystkie partje, domagające się Mumunzanuzazmumuzuac [7] z rządami dominjów co do charak- około budowy bazy morskiej w 
do stworzenia koalicji prawicowej, ' zastosowania planu Davesa, wyszły teru żądań, jakie protokuł ten wy- Sinśanoore". 


| z =: p Ez 2 = m moere PRE Z E "TI ZEE ETA CZA SO. LA 
MAURICE DONNAY. kupna zachęcić, zapewniła mnie, wiesz, Sydonjo, ile tam osób bę-,dziesz ze mną? Nie? Dowidzeniai|nie jest pani godna zaufania, ale | 
s iż takiż samiuteńki nabyła pewna dzie? P, Valreal: — Nie, moja dro$s, |ludzie są ak gadatliwi. Dowidze= | 
©  |artystka dramatyczna z Chateau-| P. Valreal: — Wiem, przede- teraz ja muszę pizymierzać. nia, Palmyrko. Ach, zapomniała” | 
d'Eau! wszystkiem dwa stadła małżeń-| P, Palmyrowa: — Dowidzenia|bym, potrzebny mu będzie mój rów 
© P. Valreal: — Nie trzeba się stwa... pani. Wszystkiego dobrego! żowy stanik, na pojutrze, na ten o= 
więc było wcale wahać. | Palmyrowa: — To byłoby czwo- (P. Lagny wychodzi). biad: 
- (Dokończenie). P. Lagny: — I ja tak sądziłam! ro... : P, Valreal: — Ona jest trochę| Palmyrowa: — To niemożliwel 
P, Lagny: — Z batystu wszyst- Och! już kwadrans na piątą. Do- P. Valreal: — Ależ nie, SZe- | postrzelona, prawda? |Peni 2.2) bag również żąda, sły« 
ko, z kwiatkami, amorkami, Słu- widzenia ci, dowidzenia Palmyr- |Ścioro... Palmyrowa: —Nawet bardzo. Od szała pani 


kol Boże, a 8 Mya ia JE To z Ee. cargo eS aR proszę pani? pe P, a ię? — Niechaj się pani 
Gd > 5 ; » ; terzy imie złości. Moge panią zapewnić, 
względnie na pojutrze potrzebny, Lay it Bożyczku. co ło za ko- P,Valreal: — Biedma moja Pal- że włoży czarną suknię, do której 
Mabi przecież na obiad nai EO T e AA myrko, ja doprawdy nie mam cza-| wystarczy koszula. A ja — literal- 


chaj, Palmyrko: zrobisz mi suknię 
o krótkim stanie, z fałdami u dołu 
Las rękawach, a dekolt w kwa- 


Palmyrowa: — Pani chce się Ae. , Ak "sjęg tar , * [su do przymiarki! mel — nie „dam co włożyć na sie< 

omeny, uniemożliwi w bow Palagowa = Alet moja pani, |Bdazowie i piękna pani Han- |" parowa, — Ależ, pani mówi ie ige dobrze, prawda, mola 
i Ké Eni iUas aimyrKko ( — e, +1 

p Laki — To mi jest zupełnie P, Lagny: — Dlaczego? P. Lagny: — A śpiewać Matka moja pewno tu przyjdzie, © 


Palmyrowa: — A dlatego, że|będzie po obiedzie? P. Valreal: — Jutro już z całą 
wykończyć muszę suknię dla pani P. Valreal: — Jakiś młody czło- pewnością, całe A, jeśli pemen dopiero co odeszłam i niechaj 
de Vizavih — ona również jest|wiek, który przybył niedawno z chce, od godziny 2-ej. No, niechaj ; i zduiwiecić: Za 13 N 

E U Jerzak żę” BEE pani nie płacze. GE. nie nadeszło Pan TRZ. 2 akodach! Roz spot 
PIP. Lagny: — Ach tak, ale gdy-| P. 12-7: — A któż nas będzie |° dla Bastidowej? Frzyjść dziś nie | bolą junie na schod: p 
, Lagny: 4 y „tory — może, poleciła mi więc odebrać li- | PAT 


m obojętne! Niechaj ośmiesza, aby 
mnie tylko zadowoliło — zmiarkuj 
to sobie w starej łepetynie! 

Palmyrowa: — Bożyczku, bo- 


0 Adi by pani wiedziała co to za suknia!|bawił ni: 'worzonemi historjami? 


godz. 7-=j, Niechaj jej pani powie, , 


e s e Z W, 


PaE ; > 3 zk sty... _ Pałmyrowa; — Ależ tak, tak 1 
miła, kupiłam wielki kapelusz, ia A  aprwiła SZATA Aa KS wini ny Palmyrowa: — Nic nie nade- nol tnie Towuówo i ta jak RAA 
przypominający kabrjoletkę — i Palmyrowa: — No, w takim ra-| P, Lagny: — Och, to się tam na- |S20.- rE A Tak iest, Pal 
tym magazynie przy ulicy Anto... zie zaczeka ona trochę. Zawsze |słuchamy sprośności! P. Valreal; — Ale niechaj panj P. Valreal: — alk jay PREZA 

P, Valreal: — Wiem, wiem, tam urządza mi takie kawały. Niechaj| P, Valreal: — Tak, będzie nas|nic nikomu nie mówi! ko! Dowidzenia WZ r PORĘ NIE 
są rzeczy zachwycające. . |więc pani będzie spokojna, stanik |tam, zdaje się, aż dwa tuziny. Palmyrowa: — Nic nigdy nikomu | 777% staniku pamiętać 
P. Lagny: — Prawda? Wyobraź otrzyma pani w porę. P, Lagny: — Roskosznie będzie! nie mówię! (Tiom. S, C.) 


sobie, że sprzedawczyni, chcąc doj P., Lagny: — Ach ten obiad, czyjA teraz muszę uciekać. Czy i-| P. Valreal: — Nie znaczy to, że 


10.X11 -— GŁOS POLSKI — 1924 


Nr. 337 


W BLASKU KINKIETÓW 


Przed dzisiejszą premjerą] Naikliższe widowiska. Łódzka Orkiestra Filharmoniczna 


„Młopoty pana Hamelbeina* — komedja w 3 akt. 
Stefana Krzywoszewskiego. 


Pani Hamelbein ma poważne 
zmartwienia, Zapewne sami to 
przyznacie: kryzys, podatki, sytu- 
acja bez wyjścia — j 
poprostu akropność! 

Ale nie o to chodzi: pan Hamel- 
hein ma akoje, które spadają, pan 


kobiecego u i już, 
Hamelbein wier. zdaje się mu 
tak przynajmniej, po kolei wpa- 


m słowem da na swych przyjaciół, trzymają- 


cych w objęciach panią Ewę. 
Biedak stanowczo nie wie, 


o tem wszystkiem myśleć, a w 


Toatr miejski, 
Wczorajsza próba generalna z dzisiej- 
szej premjery „Zmartwienia pana Ha- 
melbeina* utwierdziła obecnych na niej 
w przekonaniu, że jest to bezsprzecznie 


i najlepsza i naiweselsza komedja polska 


| asc czasów „O panu Zniczu, grają- 


cym główmą rolę męską, już dziś przepo 
wiedzieć można, że choć potraktował 


Hamelbein „potrzebuje mówić" tro końcu nie myśli już wcale, zdając 79! te inaczej od dyr. Fertnera, który 


chę przez nos, a trochę z żydow- 


ska — ale to też nie jest powodem 
jego wielkich zmartwień. 
Chodzi tu poprostu o to, że pan 


sobie widocznie dokładnie sprawę 

z tego, że nigdy już pewno nie 

zbędzie się swych kłapotów 
Nareszcie po wielu obcych ko- 


grał ją w Warszawię, odniesie nią nie- 
wątpłiwie niemniejszy sukces. Reżyser 
p. Tatarkiewicz włożył w tę aktualną 
sztukę mbrzymi zapas humoru i inwe- 


Hamelbein ma żonę, no tak, to też riedjach i sztukach — nareszcie je- stycii artystycznej. 


się zdarza, żonę bardzo ładną, a 
żona, piękna Ewa ma... bardzo ład 
ne nogi. 


I to jest zmartwienie pana Hamel 


beina — nie nóżki, lecz żona, oczy- 
wista. Żona go zdradza na prawo i 
na lewo z przyjaciółmi serdeczny- 
mı, od serca i do serca, 

Ale do rzeczy — zadużo dvgres- 
sji. Dygresje nużą, prawda czytel- 
miku? — zapytuje sam siebie w „Be 
miowskim” Słowacki. 

W domu Hamelbein'ów, 


dna komedja polska na scenie tea- 
tru miejskiego. Nie jest przecież wi 
ną dyr, Wroczyńskiego, że tak rzad 
ko oglądamy w fascynującym bla- 
sku kinkietów dzieło dramaturgów 
i komedjopisarzy polskich. 

Nie można przecież oglądać cze- 
goś, czego wcale niema, co jest 
przepiękną lego, fikcją „o zato- 
pionym czy zagubionym acie 
polskim", nie można widzieć cze- 
$oś, oo nie istnieje w czasiei w 


takich | przestrzeni — chyba, że się jest je- 


bardzo zresztą miłych współcze- dnym z pia ludzi z tej hajki 


snych Geldhabów zbiera się towa- 


fzystwo, ot — ludzie, którzy na 
cele dobroczynne lubią poświęcać 
wiele wolnego czasu, bo zresztą 
sporo go mają w zapasie. 

Chodzi o organizowanie przed- 
stawienia na jakiś tam cel. Na 
nieszczęście piękne ich plany m .- 
szą rumąć z tej prostej przyczyny, 
że artystka w przedstawieniu głó- 
wny udział biorąca—zachorowała. 

Ale pan prezes (w każdem sza- 
muijącem się towarzystwie musi być 
jekiś prezes) wpada na dobry kon- 
cept: rolę chorej aktorki zagra je- 
go „protegowana” panna Materas 
„Materasowie, to bardzo dobra, sta 
ra mieszczańska rodzina” — ob- 
wieszcza zmartwiony wciąż pan 
Hamelbein. 

Więc sprawa załatwiona, przed- 
stawienie może się odbyć, skoro 
jest aktorka, która ma aspiracje i 
pociąg ku operetce, bajeczny tem- 
perament i zupełnie swobodne ma- 
njiery — no, alẹ zresztą, nie mów- 
my już lepiej o tem. 

Pani Fwa uparła się: stanowczo 
nie może się próba odbyć w izj 
mieszkaniu, nie można atmo- 
słery zamącić i „zbrukać” abecnu- 
ścią „tej osoby”. 

Odkąd to pani Ewa, która nigdy 
nie gardzi towarzystwem męskim i 
prywatnym fliroikiem — stała się 
tak nobliwa. Trzeba ją wytłoma- 
czyć: pani Ewa ma poważne zmar- 


Wyznanie krótko podpisane je- 


zi w drogę! Lubię wóz albo... po 
wóz' — oświadcza smutnie zmar- 


mieszkaniu jednego z jej przyjaciół. 

Próba powiodła się wprost zna- 
komicie; panna Materas wykazała 
taką inwencję i temperament, że 
miało się wrażenie, iż nietylko ma 
teraz ten pieprzyk, owe nieuchwyt- 
ne , coś”, ale mieć je będzie zawsze 

Wszyscy „probujący* byli popro- 
stu zachwyceni. 

Tymczasem pan Hamelbein mar- 
twi się wciaż i coraz żałośniejszą 
me: minę: tajemniczy „Promyk“ 
prześladuje go na każdym kroku. 

Ale pani Ewa jest dyplomatką 
jnielada, a jei gra jest godna wy- 
*wornego fechmistrza. 

Szybko dowiaduje się o grożą- 
cem niebezpieczeństwie i dostarcza 
mężowi identyczny list, starając się 
fo przekonać ma podstawie posia- 
danego przez nią duplikatu, że list 
pisała ona sama — ot tak sobie dla 


ina których ta 


Andersena, w której dopiero dziec- 


| Marszycka oraz panowie: 
'Chmurkowski, Gałecki, Górecki, Kubnń- 


Pierwszorzędną obsadę stanowią pp. 
Dumnajewska, Jakubińska, Jarkowska. 
Jerzmanowska, Rozwadowiczowa, Świę 
cimska, Białoszczyński, Fabisiak, Ła- 
będtzki, Mroziński, Przerowski, Tatarkie 
wicz i Znicz. 


Teatr popularny, 


Dzisiaj w środę i dm następnych 
świetna sztuka z angiełskiezo p. t „Ta- 
jemniczy Dżems*. 

Udział przyjmują pamie: Bronowska, 

Bolkowski 


ko musiało krzyknąć na widok nie- | ski, Puchalski i Zawiejski. Bilety wcześ- 


ubranego króla: — Ależ tam niema 
żadnych szat, on nic nie ma na so- 
bie. — Fakt smutny ale prawdzi- 
wy. Nie można go wstydliwie prze- 
milczeć i chować pod koroem 


niej nabywać można w cukierni p. Piąt- 
kewskiego, Plac Wolności od 11 do 2, 


ia od 5 po poł. do końca przedstawienia 
|* kasie teatru. Początek przedstawień 


o godz, 8,15 wieczorem. 


Jesteśmy podobno krajem typo-| 


wych leniuchów, książąt z prze- 
ięknego państwa Dolcefarniente, 
krajem mózgowego lenistwa, 


| Dzisiejszy koncert Battistiniego. 
za-| Dziś we środę o godz. 8.30 wiecz. w |dziecięciu. Miasto pracy i energji 


do publiczności łódzkiej. 


Odezwa. 


Od lat blisko dziesięciu uży- 
źnia Ł. O, F. swą pracą glebę mu- 
zyczną Łodzi. Publiczność łódzka 
powitała w r. 1915 z radością po- 
wstanie placówki artystyczno = 
kulturalnej, która w ciągu swej 
dziesięcioletniej działalności nie 
zawiodła pokładanych w niej na- 
dziei. Dzieje dziesięcioletniego o- 
kresu Ł. O. F. — to dzieje ofiar- 
ności i nmiestrudzonych wysiłków 
grona ludzi, zrzeszonych pod ha- 
slem umiłowania sztuki; ludzi, o- 
żywionych wiarą, że kulturalna 
Łódź wysiłki te poprze i dopąmo- 
że do utrzymania i rozwoju” tej 

lacówki. Dziiś, w dziesiątym ju- 
ileuszowym roku swego istnie- 
nia, stoi Ł. O. F. wobec posępnej 
niepewności jutra, gorzej: wobec 
groźby zbliżającego się niebytu. 

Ł. O. F. nie zawiodła, — za- 
wiodła publiczność łódzka, która 
obojętnem okiem spogląda na a- 
gonję jedynej placówki wielkiej 
sztuki muzycznej, rozkwitłej na 
szarym bruku łódzkim ku praw- 
dziwej chlubie naszego miasta i 
mającej być kultury tego miasta 
wymownym wykładnikiem. Pu- 
bliczność łódzka pozostaje głu- 


|cha na wołanie o pomoc ludzi do- 


cy dla dobra sztuki. Jak matka 


Jay woli i bezinteresownej pra- 
wyrodna pozwala ginąć swenu 


mieszkałym przez wrogów rzetel- sali fdharmonji odbędzie się koncert twórczej nie potrafi zdobyć się na 


nego wysiłku, Czy ta sympatyczna 
opinja naszych przyjaciół z zacho- 
du i naszych „entente - cordial'ów" 


słynnego mistrza śpiewu Matti Batti- 
stiniego (odłożony z d. 5 b. m.) Akoni- 
jpanjować będzie znakomity pianista 


z nad Sekwany jest prawdą — zda» | prof. Ursteln z Warszawy. Bilety naby- 


nia mogą być podzielone. 

Że jednak szlachetne i wytworne 
lenistwo zapanowało w uroczej kra 
inie dobrej wróżki — pani Litera- 
tury, to więcej mè , Bo jeżeli 
porównamy ten dorobek kultural- 
ny naszych kich przyjaciół, 


nie nawet rzucimy okiem na roz- 
rost ruchu wydawniczego -— wów- 


często, niestety lu-| ” 
|bimy się powoływać, jeżeli pobież- 


te na d. 5 b, m, zachowują swoją war- 
tość na dzisiejszy koncert. 


- 


Koncert Hermana Jadlowkera. 


Jutro w czwartek o godz. 8.30 wiecz. 
w sali filharmonii na 10-tym koncercie 
cyklu „mistrzowskich koncertów” 
organizowanych przez dyrekcję Alfreda 
Straucha wystąpi rozgłośnej sławy 5. 
śpiewak nadworny Herman Jadłowker, 


7 


czas, skóra, pomimo najlepszych który olśniewać nas będzie swym cza» 
chęci ścierpnie, rowny glosem w wykonaniu całego 
Zwłaszcza w dziedzinie twórczo- szeregu arji i pieśni. Jadłowker był u- 
ści teatralnej jesteśmy bardzo bie- lubieńcem ekscesarza Wilhelma, który 
dni. Składa się na to cały szereg nazywał go „swym Lohengrinem". Pin 
przyczyn i dużoby dało się na ten Jadlowker zakończy pierwszy cykl „mi- 
temat powiedzieć— lepiej więc nie strzowskicłi koncertów“, a raczej pist- 
mówić, albo przynajmniej nie pi- wszą połowę sezonu. która niewątpli- 
sać | wie składała się z całego szeregu nle- 
Faktem jest, jednym z objawów bywałych uczt artystycznych i dała 
naszego duchowego lenistwa — ta nam istotnie bardzo wiele podniosłych 
bezgraniczna, zdennie cielęca wrażeń duchowych. 
obojętność, z jaką publiczność i, co 
Prot Wacław Lewandowski 


znany z występów estradowych w Ło- 
dzi daje własny koncert - recital da.a 


Jakież roztkliwianie się z tego 
u i cielęce zachwy: nad 
tymi debiutami literackimi, któ- 


cza 


okrągł 
dobno jary ką 


bo naprawdę zbyt do- 
brze byłoby wówczas literatom pol 
skim, a zbyt marnie literaturze pol 
skiej, Krzywoszewski mie jest ta- 
kim debiutantem, co sobie od cza- 
su do czasu z nudów chce urządzić 
taniec... ale nie wśród mieczów. 

Przed kilkunasty laty rozpoczął 
pisanie lekkich felietonowych ko- 
medji na wzór francuskich wytwor 
nych fars, traktuiac je raczej iako 
same tematy, niż jako komed'e 

Różni się zresztą mocno od para 
doksalnych komedji feljetonowych 
Winawera, bo jest mniej zgryźliwy, 
mniej zdenerwowany i mniej gro- 
teskowy, 

Traktuje swe typki kabaretowe, 


bez zgryźliwości poprostu dla śmie niem porozumieniu się magistratu |powiedział.przy otwarciu swej „Schola Cena rwierć losu — 8 nlp. 
z p. przewodniczącym komitetu, | Cantorum* następujące słowa: „Rozwój 
dyr, Golcem. 


chu ludzkiego i dla siebie trochę. 
M. K. 


17 b. m. w sali towarzystwa „Lutnia“ 
Sienkiewicza 31. Szczegóły programu 
podamy niebawem. 


zachowanie tego, co jest tej prr- 
cy i tej energji twórczej 
nym wykwitem, 


Trwoni karygodnie mozołem i 
trudem zdobyte wartości! 


Czemu koncerty Ł. O. F, świ- 
cą pustkami? Czemu publiczność 
łódzka stroni od koncertów Ł. 0. 
F.? Czemu nie zachęca jej przy- 
kład magistratu i rady miejskiej? 
Czyż publiczność łódzka nie wes- 
prze czynem usiłowań tych naj- 
wyższych instancji życia obywa- 
telskiego Łodzi, które spieszą z 
pomocą Ł. O. F., udzielając jej 
subsydjów, w miarę swych środ- 
ków? 

Zwracamy się z tym apelem do 
wszystkich Kaltuzókoyoć, łodzian. 
Już najbliższe dm rozstrzygną, 
czy apel ten trafił do świadomo- 
ści zbiorowej duszy ogółu ł3ds- 
kiego, czy też Ł. O. F. ma zejść 
z widowni życia kulturalnego Ło- 
dzi, ku hańbie naszego miasta. 

Dalsze istnienie Ł, O, F. — to 
świadectwo kultury Łodzi, Upa- 
dek Ł, O. F. znamionować bedz:e 
tejże kultury niesławny zanik. 
Będzie upokarzającem  świadec- 
twem ubóstwa duchowego, wysta- 
wionem przez  teraźniej: 
szość i przez przyszłość. 

Tylko ` tłumne uczęszczanie na 
koncerty Ł. O. F., tylko gremial- 
ne zapisywanie się na listy człon- 
ków tow. filharmonicznego, może 
jeszcze zapobiec grożącej Ł. O. F. 
katastrofie, 


Łodzianie, spełnijcie śwój obo- 


chlub- |wiązek! 


Łódzka orkiestra iilharmoniczna, 


Ostatnie Koncerty. 


Reclfal skrzypcowy Karola Flescha Kwinfef paryskieh kamerallstów 


W hierarchj, współczesnych skrzyp- 
ków p. Karol Flesch cieszy się dużym 
rązgłosem jako świetny pedagog., a jesz 
rzeczą podziwu godną, że ta praca pe- 
dagogiczna nie wydaje sle być bàla- 
stem, znaczącym brózdy lub jakiekol- 
wiek ślady ujemne 
srtuki odtwórczej. Trudno wyobrazić 
sobie coś bardziej skończonego pod 
wzgiędem frazowania ł techniki, a do 
pełni wrażenia przyczynia się nadzwy- 
czajny tmłar artystyczny, który nie põ- 
zwała Fleschowi przekraczać granic 
sztuk) szłachetnej, 

Czy to chodzi o słodycz, czy o grozę 
uczucia, gra jego z jednej staony nie 
przechodzi w okliwość w wyrazie, z 
drugiej zaś mie staje się chaotyczną, Naf 
bardziej skomplikowane brzmienia syp'4 
się z pod jego smyczka tak młepostrze- 
żenie, że słuchacz nie znajduje się w 
konieczności patrzenia ua różne kontot- 
sje, mające go przekorać o akrobatycz- 
lep: trudnościach dokonywanego zada- 
[mia (Paganin — koncert D-dur). Jest 
to najwyższy stopień artyzmu wyko- 
| awien a przytem ton, jakim rozpo- 


w zakresie jego 


rządza Flesch, jest czarujący z natury- 


Teatr popularny ofrzy 4 Nic dziwnego, że wrażenie, wywołane 
ma 1000 Zł. mies ĘCZNIE. 2ra jego, musi się udzielić powszechnie. 


> K y „ {To też gorący oklask uznania po Sona- 

Na ostatniem posiedzeniu ać S Nardini'ego zamienił słę w szał za- 

stratu > postanowiono p kich | hwytu w czasię wykonywania Sonaty 

subsydja z funduszów miejs Bacha i Nokturnu Chopina op. 27 nr. 1, 

następującym instytucjom: W drugiej części wieczoru miefiśmy do 
Teatrowi popularnemu przy ul. 


x a artysty żal, że nas potraktował utwo- 
Ogrodowej od 1 listopada r. SA rami bardzo nikłymi w treści. Wpra- 
o- 


wdzie gra jego posada odrębny wyraz 
tak przekonywujący, że słuchacz mimo- 
woli odczuwa narazie ważność najba- 
nalniejszych kompozycji, ale wkońcu 
cała ta wiązanka utworów drobnych 0u 
ży. Wszakże i w kalejdoskop długo pa- 
trzeć mie można. 

Na fortepianie towarzyszył sołiście 
prof, Stanisław Lipski z Krakowa z pra- 
wdziwym artyzmem, 

LJ o 


Kasie im. Mianowskiego na rok 
1925 — podwyższyć  subsydjum 
do 5,000 zł. 

Zarządowi macierzy szkolnej w 
Gdańsku na r. 1925 subsydjum w 
kwocie 1,000 zł. 

Odpowiednie wnioski przesłane 
będą do rady miejskiej. 


Z kom feu budowy 
feairu. 


Magistrat zatwierdził regulamin 
komitetu budowy teatru miejskie- 
go. Regulamin ten przedłożony zo- 
stanie radzie miejskiej, po uprzed- 


Prawdziwą ucztą muzyczną był 

czór kwintetu paryskiego, którego że- 
Marcel Grandjany (harfa), Pierre Grout 
(altówka), Roger Boulme (wiolonczela) 
i Rene Bas (skrzypce). Zestaw.enle pro- 
gramu od Scarlattl'ego do Roland-Ma- 
nuela było wiernym obrazem łączności, 
jaką utrzymuje „dernier cris" muzyki 
francuskiej z mistrzami muzyki archaicz 
nej. Najwybitnielszy pedagog teraźniel- 
szości i kompozytor Vincenti d'Indy wy 


muzyki podczas stulec. jest mikrokosmo 


wie- | 


spół stanowią pp. Rene le Roy (Flet), 


sem, przebiegającym podobnie Jak 
świat różne epoki młodości, dojrzałości 
i starości, ale nie umierającym j ciągle 
się odradzającym, Rozwój ten nie prze- 
hiega zamkniętego koła, lecz Haje spiral 
ną, która ciągłe s'ę wznosi į dalej ble- 
gnie”, 

Renesansowy prąd w kulturze mu. 
zycznej we Francji z roku ua rok wzra- 
sta, bo francuzi odczuwają potrzebę kul 
tu dawnej muzyki, kojącej nerwy now” 
czestego człowieka, Przy słuchaniu 
dzieł dawnych mistrzów odczuwa się 
potęgę nadzmysłowego świata: w tych 
dziełach nłema miejsca dia ordynarnej 
zmysłowości; dia zwyrodniałych orzji, 
niema tanich efektów, obliczonych ns 
gróboskórność fumu koncertowego, nie 
zmaklziemy też nigdzie schlebłenia gu- 
stom, estetycznym komunałom I obska- 
rantyzmowi. 


To też dziwny spokój wiał z estrady 
i załatywał powiew świeżości, kiedy ten 
zespół snuł oudowną tkaninę jakby zwo 
jów pajęczych, w których wątek to płą- 
tał się, to mijał, oddzielne glosy krzy- 
żowały by znów rostrzełć się I za 
włsnąć na krańcach skafi. 
W kwartecie G-dur Mozarta przenie- 
éii nas wykonawcy w epokę 18-g0 wie- 
ku tak łudząco, że wywołali uśmiech za- 
dowolenia na twarzach większości słu- 
chaczów. Zdawało słę chwilami, jż obra 
camy się pośród pudrowanych perik t 
dlugich harcapów, trójgraniastych ka- 
pełuszy | żabołów koronkowych. Zdzia- 
łało to specyliczne brzmienie tego ze» 
spolu w komplecie przez zestawienie u- 
miłowanego przez Mozarta lietu ; har- 
İy, zastępującej w tym wypadku kław!- 
| cymbat, a dodać należy, że flecista pan 
Rene te Roy i harfista p. Marcel Gram. 
|djany są w swym zawodzie mistrzami, 
Zespół paryski okazał się również do 
Jbrym tłumaczem nowoczesiej muzyki 
która w ich wykonanu czyniła wraże- 
mie letniej natryskowej zmysłowo-aku- 
stycznej kąpieli, a dysonans Debussy'e- 
{zo nie był zgrzytem, lecz del'katną wi 

bracją dźwięku i subtelną kolorystyką 
| F, R Halpern. 


W środę, dn. 10 i czwartek, 
dn. Hb m. 


ciągnienie 3-ej klasy 


10 Loterji Państwowej 
Główna wygrana 250 tys. zł 
(Każdy 2-gi los wygrywa) 
Jeszcze tylka nieznaczna ilość logów 
129—' 


| Kantor wymiany i loterii 
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10, Y — GŁOS POLSKI — 


1924 r, 


W oczekiwaniu na wynik arbifrażu. | Ozisiejsze wypłaty dla bezrobotnych. 


Przed posiedzeniem 


komisji arbifrażowej 

WARSZAWA. (Tel, od naszego 
koresp.) 

Dzisiaj w min. pracy zbiorą się 
delegaci związku przemysłowców 
i związków zawodowych włókien- 
niczych dla ustalenia składu arb:- 
trów w sprawie zatargu w prze- 
myśle włóknistym w Łodzi, 

Jak dotychczas żadne nazwiska 
kandydatów w aferach urzędo. 
wych, które nie zamierzają wpły- 
wać na przebieg arbitrażu, nie są 
wymienione, 


% e s 
(b) W dniu wczorajszym okrego- 


ków, domagających się 23 procent |przez związek przemysłowców. 


Przemysłowcy na wniosek  in-| W 
spektora zaproponowali dla robot-|spektor pracy Zieliński, celem do- | 


ników wykwalifikowanych 5 proc. 


W sprawie tej wyjechał w dniu 
czorajszym do Zduńskiej Woli in- 


prowadzenia do porozumienia i zli- 


podwyżki, a dla pozostałych to, co| kwidowania strajku. 


uchwali komisja arbitrażowa 
włókniarzy. 

Robotnicy się na to nie zgodzili, 
domagając się całkowitych 23 proc. 


dla 


wobec czego przemysłowcy oświad | kowie, 


Na prowincji przystą- 
piono do pracy. 
(p) Onegdaj odbyły się w Ozor- 


czyli, że propozycję swoją cofają 1|bjanicach, Żyrardowie i Zduńskiej 


konferencja rezultatu mie dała. 


Nie wszystkie fabryki 
` ruszają. 
(b) Wczoraj, jako w pierwszy 


wy inspekt. pracy p, Wojtkiewicz|dzień postrajkowy większość fa- 
zwrócił się do wszystkich trzech|bryk została uruchomiona. 


związków zawodowych i przemy- 


Jednak niektórych fabryk nie uru 


słowców z wezwaniem, by w dniu|chomiono bądź to z powodów te- 
dzisiejszym wydelegowali po jed- chnicznych bądź też dlatego, że 


nym przedstawicielu na 
nia komisji arbitrażowej 
toracie pracy, 

Posiedzenie, które rozpocznie 
się o godz. 4 po południu prowadzo- 
ne będzie przez inspektora Wojt- 
kiewicza, aż do chwili ewentualne- 
$o przejęcia całego zatargu przez 
superarbitra. 


Zastrzeżenia przemy- 
słowców. 

W niektórych mniejszych fabry- 
kach wywieszono ogłoszenie, w 
myśl których właściciele z góry za- 
powiadają że nie biorą odpowie- 
dzialności za to, czy będą w możno 
ści zastosować sią do orzeczenia 
komisji arbitrażowej. 


My chcemy 23 proceni! 


| 
| 
U 


sięcy wiosennych, 


posiedze- przemysłowcy oczekują wyniku po 
w inępek- | siedzenia komisji arbitrażowej. 


Z większych fabryk  nieczynną 
bvła fabryka Nippego. 


Sfrajk w Zduńskiej Woli 


frwa! 
(p) Mimo wezwania wszystkich 
strajkujących do powrotu do pracy 
— robotnicy przemysłu włókienni- 
czego w Zduńskiej Woli nie przer- 
wali strajku i nie powrócili do dnia 
dzisiejszego do pracy, domagając 
się uregulowania prócz podwyżki 
23 proc, którą to sprawę roz- 
strzygnąć ma arbitraż, — jeszcze 
wyrównania cennika abecnego z 
zasadniczo obowiązującym. 
Pewne ustępstwa, 


| 


Woli zebrania związków robotni- 
czych, na których prócz miejsco- 
wych delegatów przemawiali i spe- 
cjalmie z Łodzi wyznaczeni przez 
związki przedstawiciele tutejszych 
ugrupowań. 

W dyskusji domagano się odpo- 
wiedniego nacisku ze strony zarzą- 
du głównego w kierunku zapew- 
mienia pomyślnego dla robotników 
orzeczenia komisji arbitrażowej. 

Z dniem wczorajszym uruchomio- 


| no wszystkie fabryki, 


Prze wysłowcy Fozpo- 
częli groźną grę. 


Wyjaśnienie rządu 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z artykułem wstęp- 
nym „Głosu Polskiego“ z 3 grudnia 
b. r. w numerze 331 p. Ł „Przemy- 
słowcy rozpoczęli groźną grę" u- 
przejmie proszę o umieszczenie na- 
stępującego sprostowania; 

Nie odpowiada prawdzie, jakoby 
pan prezes rady ministrów podał 
przytoczony ` w „Głosie Polskim" 
przebieg rozmowy z przemysłow- 
cami łódzkimi w sprawie strajku w 
Łodzi, gdyż w sprawie tej przemy- 


(b) W dniu wczorajszym pod|już usprawiedliwione i związki żą-| wiał, 
przewodnictwem inspektora Wojt-|dają podpisania odpowiedniej de- Łącząc wyrazy poważania 


kiewicza odbyła się w inspektora- 


klaracji, przywracającej pełne staw 


cie pracy konferencja w sprawie| ki zarobkowe, — nie przez poszcze 


żądań trykociarzy i pończoszmi-| gólnych przemysłowców, 


lecz 


Adam Romer 
naczelnik wydziału po- 


| 


Zgierzu, Tomaszowie, Pa-| 


j 
| 
Í 


U 


na jakie ro- |słowcy do pana premiera wcale się: Rzeczypospolitej o bilansach w do rejestru handlowego, 
botnicy zgodzili się w okresie mie-|nie zwracali, ami też pan premier: złotych, oraz określenia w zło- wie powiekszenia kapitałi: 


ie sia sł x siał piaia siraika: nia rozma. tych kapitałów własnych przed- dowego. 


(Swieto szko 


|da wypłaty 9 ra 


Ze względu na wielką ilość osób, 
zarejestrowanych w 1, IV i IX “ite 
rach , bezrobotni tychże, posiada= 
jący karty rejestracyjne o wyższych 
numerach, będą otrzymywać zasił« 
ki w innych biurach, a mianowicie: 

z I obwodu, posiadający numery 
ponad 5000, w II B. W., poc: wszy 
od soboty, dnia 13 grudnia; 

z IV obwodu, posiadający nume- 
ry ponad 7000, w V B. W., począwe 
szy od soboty, dmia 13 grudniay 

z IX obwodu, posiadający nume= 
ry ponad 5000, w X B. W., począw» 


Magistrat m. Łodzi podaje do pu 
blicznej wiadomości, że w środę, 
dnia 10, w czwartek, dn. 11 i w pią: 
tek, dnia 12 b, m. uskuteczniane bę 
zasiłku za czs 
od dnia 1 do 7 włącznie grudnia r. 
b. według poniższego porządku. 

W myśl art. 13 ustawy z dnia 18 
lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia — prawo do 
pobierania zasiłku zaczyna się po 
10 dniach, licząc od dnia zareje- 
strowania się bezrobotnego w pań- 
stwowym urzędzie pośrednictwa 


pracy, szy od ozv=rtkku, dmia 11 grudnia. 
Porządek wypłat: 
Środa, dnia 10 grudnia 1924 r. 

w 9 biurach w IV B, W. 1501 — 1750 22351 — 2625 

1001 — 1250 : 1501 — 1875 1751 — 2000 : 2625 — 3000 

1251 — 1500 : 1876 — 2250 

* Czwartek, dnia 11 grudnia 1924 r. 

od g, do g. w 8 biurach w IV B. W. w X B, (zar. IX} 

9,30 — ii 2001 — 2250 3001 — 3375 5001 — 5250 
11 — 12 2251 — 2500 3316 — 3750 5251 — 55007 
12— i 2501 — 2750 3751 — 4125 5501 — 5750 

1— 2 2751 — 3000 4126 — 4500 5751 — 6000 
Z. Piątek, dnia 12 grudnia 1924 roku, 
od g. dog. : B. W. I, II, VI : wIVB.W. :wXb, (zar. IX} 
VII, IX ; 

9.30 — 11 2001 — 2250 4501 — 4875 6001 — 6250 
11 — 12 2251 — 2500 4876 — 5250 6251 — 6500 
12— 1 2501 — 2750 5251 — 5625 6501 — 6750 

1— 2 2751 — 3000 5626 — 6000 6751 — 7009 


Po odbiór zasiłku należy się zgło) goż dnia; kto zgłosi się w dwa lub 
sić w oznaczonym dniu i godzinie. więcej dni później, zapomogę otrzy 
Kto zgłosi się w oznaczonym dniu, ma dopiero po uslkutecznieniu Wv- 
a nie we właściwej godzinie, wzgl. płaty wszystkich 13 rat zasilku, 
dnia następnego. będzie załatwio: przewidzianych -ustawą z dnie 17 
ny dopiero przy końcu wypłaty ie- lipcą 1924 roku. 


Rejestr hańdlowy a bilanse 
złote. 


(p) Dowiadujemy się, iż na mo- wadzenia ksiąg handlowych, | pa 
cy rozporządzenia min. skarbu dlegają połowie opłaty, stosowa 
wszelkie wpisy do rejestrów han- nej dotychczas wedłuć przepisń w 
dlowych, wynikające z zastoso- dzielnicowych. 
wania rozporządzenia prezydenta| Nie dotyczy to jednak 


R 
z 


siębiorstw, obowiązanych do pro- 
PRERE EA 


ły powszechnej w Eod. 


lityczno - prasowego.| Minister Miklaszewski w niedzielę przyjeżdż? 


Do piątku conajmniej na piechotę. 


Tramwajarze mają czas 
(b) W związku z przedłużającym 
się strajkiem pracowników tramwa 
jowych inspektorat prac 
pracowników w celu 
nia strajku. Inspektor Wojtkiewicz! 
oświadczył pracownikom, że zbyt 


wenci oświadczył 
o ile pracownicy nie przystąpią do 
pracy, 


dla pracowników pomyślną, będzie 
umiemożliwiona, 

< W odpowiedzi przedstawiciele 
pracowników oświadczyli, że zwo-| 


ają ogólne zebranie, w celu przy- kontynuować, 


fęcia ostatecznej decyzji. 


My chcemy sfraj kować! 


(b) Na terenie remizy odbyło się 
wczoraj o$ól1e zebranie pracownie 


wezwał "ię dopiero w piątek, 
dowa- tymczasem przystąpić 


interwencja inspektoratu zywano również, że m 
pracy, która niejednokrotnie była sobie wic denta 
kiego podczas każ 


praco 


dotychczasowego strajku i inter- terwencji inspektora pracy, 
wencji w magistracie, 


Mówca wskazywał zebranym, że 


do pracy, 

W dyskusji mówcy domagali się 
Satoja strajku. gdyż remont lo- 
kalu dyrekc: 


strajk należy wykorzystać, Wska- 


wników tramwajowych. 


Prace ów, 


A my wolimy nracgowzć. 


(-)] Tramwaje dojazdowe podmiej | ważali za broń ostateczną. 
ków tramwajowych, na którem pre skie ruszają w dniu dzisiejszym. U- szałowali nim przy lada błahej spo- |! 


postanowiono _ strajk |<wych łódzkich 
aż do uwzględnienia | strajkują chyba z nałogu i dla 
przez dyrekcję wszystkich żądań | by strajkować i nie licza się z 


zobowiązał się wpłynąć na dyrek- 


cję tramwai dojazdowych 


Na ośólnem zebraniu pracownie 
cy postanowili wobec tego przystą 
pić do pracy z dniem iej 


7 dni dyrekcja da odpowiedź na 


już ; wystawione żądania. 


Spodziewać się należy, że dyrek- 


istrat w 0-|cja kolejek podiazdowych dołoży 
ojewódz- | wszelkich starań, by nie dopuścić 

dej akcji zajmuje | do nowego zatangu, tembardziej, że|sprzedaży i wyszynku napojów al- 20958-1-24 aż do odwołania” 

wrogie stanowisko w stosunku dojpracownicy przystępując do pracy, |koholowych, zarządzony w dniu 

Ai proce się od|286. listopada 24 r. 
ole 


tak pochlebnie 


gów, którzy 


że są pracownikami instytucji uży- 


teczności publicznej i że to nakła- - z . 
A a| (p) Z dniem 1 stycznia 1925 r. [zwłaszcza wykluczy pomyłki, wiy- 


da ma nich pewne obowiązki 


zes związku złożył sprawozdanie z ruchomienie nastąpiło na skutek in sobności. 


Magistrat ignoruje żądania nauczycieli. 


(b) W poniedziałek wieczorem | 
odbył się w lokalu związku nauczy 


Następnie delegację przyjął 
prezydent 


p. po- 
Cynarski i w imieniu ma | wszechnych do pertraktacji w ma- 


skiego nauczycielstwa szkół 


cieli szkół powszechnych wiec na- gistratu zapewnił on, że niema mo-| gistracie, 


uczycieli zatrudnionych w szkolnie 
twie wieczornem. 
wodniczący komitetu strajkowego 
p. Szmoniewski, przyczem złożono 
sprawozdanie z dotychczasowej a- 
koji strajkowej i prób zlikwidowa- 
nia bezrobocia. 

W pierwszym dniu strajk objął 
67 szkół wieczornych, w trzecim 
dniu 69 szkół, Razem strajkuje 400 
nauczycieli. 
= Przy pierwszej próbie nawiąza- 
nie pertraktacji z władzami miej- 
śkiemi ławnik wydziału i kultury 
p. Kruczkowski zakomunikował de 
e 


gacji komitetu strajkowego, że 


oświadczenia o bezrobociu nauczy- 


cieli do wiad: 


omości nie przyjmuje. 


wy o zmianie 


iec zagaił prze miejskich w sprawie wynagrodzeń. |mówcy piętnowali stanowisk 


Na zapytanie delegacji, dlaczego 
nie są wy; e __ nauczycielstwu 
pobory, p. prezydent oświadczył, 
że kasa miejska nie ma gotówki.Co 
do dostarczenia bezpłat- 
nych podręczników uczniom szkół 
kompetencji magistratu, lecz mini- 
sterstwa w. r. i o. p. 

Komitet strajkowy wystosował 
do rady miejskiej memotjał ze 
szczegółowem uzasadnieniem -żą- 
dań nauczycielstwa strańkująceśo, 
oraz z prośbą o wpłynięcie na po- 
wołane władze w celu zlikwidowa- 
nia zatargu. Wreszcie komitet straj 
kowy powołał zanząd związku pol- 


stanowiska władz| Podczas dyskusji poszczególni 


o ma- 
gistratu w tej sprawie, który nie 
dość, że nie wypłaca nauczyciel- 
stwu poborów, nie chce również 
udzielić słusznych podwyżek. 

Wkońcu przyjęto rezolucję na- 
stępującej treści: 

„Wobec uporczywego ignorowa- 
mia przez magistrat żądań nauczy- 
cieli, zebrani jednomyślnie uchwa- 
lają kontynuowanie bezrobocia, aż 
do zwycięstwa”. 

Pozatem postanowiono ogłosić w 


prasie nazwiska nauczycieli, któ- | ków farmaceutów w Rzeczypo-|zostały wniesione 
rzy wbrew elementarnym zasadom |spolitej polskiej stoi na s 
solidarności zawodowej kontynuują sku uspołecznienia aptek, 


prace w 


'znań religijnyc 
który blicznego w Zgierzu i Łodzi: 


Í 
i 


„by w naj ję 
ponieważ rada nadzorcza zbierze hliższych dniach rozpatrzyła ż 7; 


ąda- 
należałoby nia pracowników. ! 


i dzisiejszym, 
szybko przystąpili do strajku, unie- |. ji nie powinien stać na | jednak z tem, że naidal | 
apoi jaką kolwiekbądź inter | przeszkodzie zwołania posiedzenia 

ę. P. insp „że rady nadzorczej, a Like | 


1,1 „GRYPY Liaz "RA 
| przedewszystlciem ten, by strajk n.| wszystkie zegary publiczne zmie- nikai 
a niel tč mają swe płyty wskażnikowe ciągów wskazywa 


do Łodzi. s 


(b) Kuratorjum szkolne opraco-| Do godz. 3-ej odbedą sie uroi- 
walo program pobytu ministra wy-|stości poświęcenia szkół przy ulic. 
hi oświecenia pu-| Nowo-Marysińskiej i Cegielnia 
graz poświęcenia kamienia węgie 
P; minister przyjeżdża w niedzie-! nego pod budowę nowej arkoły = 
dnia 14 b, m. o godz. 10 rano do Nòwem Rokiciu, 


Zgierza. gdzie nastąpi poświęcenie Po obiedzie p, minister" zwie: 
internatu i seminarjum nauczycię|- „Galerję sztuki”, oraz wypóżycą 

. L . P at | = z 
skiego, oraz szkoły powszechnej w nię książek dla młodzieży szkół oi 


vha 


wszechnych przy ul. Ryhgej i « 
przybę- dzie do Warszawy o godz. 7 mi 


Zgierzu. 
Po śmiadaniu minister 


ej, w ciągu | dzie do Łodzi o godz. 1 w południe. 40-ści, 


Strafku niema — wolno nić! 


jg 
„Ddwołuję  niniejszem --* zakaz dn. 28-go listopada 24 r. l sp 
Komisarz rzadu na m. Łódź | 


reskryptem z w.z. (—) Janisze 


waiki 
eil 24-godzinny dzień pracy w kodaj 


obowiązywać będzie wszystkie publicznęzesar 


kające na tle śodzin odjazdu p0- 
ego Zes 
według 24-gódzin- 


f: brzeg 
zamiast  12-godzinnej działki gary stacyjne 
przyjąć 24 - godzinną. Ułatwi to tego zegaru. 
orjentowanie się w czasie, a 


Prywatni aptekarze na wymarciu 


Przeciw nowym koncesjom. 


W dniach 7 i 8 b. m, obradował wskazane. nadanie prawa otwie- 
w Łodzi zjazd delegatów poszcze- rania aptek publicznych sposo- 
gólnych oddziałów związku za- bem meldunkowym bez jakich 


wodowego pracowników farma- kolwiek ograniczeń co do miejsca 
ceutów Rzeczypospolitej polskiej, i ilości — instytucjom rządowym, 
zwołany dla zajęcia stanowiska i samorządom miejskim i powiałe- 
wypowiedzenia się w sprawie pro wym oraz kasom chorych (tym ø- 
jektu rządowego ustawy aptekar- statnim zgodnie z obowiązującą u= 
skiej. lstawą o kasach chorych), z rów- 
Po bardzo oferwionej dyskusji i noczesnem pozostawieniem w © 
szczegółowem omówieniu  przed-,kresie. przejściowym aptek  pry- 
miotu uchwałono następującą re-|watnych z kogcesją osobistą do- 
zoliicję: |żywotnią i miósprzedajną”*. 
„Związek zawodowy pracowni-| -Zgodnie z powyższą uchwałą 
poprawki. da 
tanowi- |rządowego ' projektu ustawy ap- 
a jako | te! iej ; 
„pierwszy etap ku temu uważa za 


| Swieto 4-go dywizjonu samochodowego. 


| «KALE 


l 


| 
| 
| 1] 
| 


w ztaty reperacyjne, 
eułzfo ruchu samochodów woj- 
a »0 umożliwiło później, 


10.XH — GŁOS POLSKI — 1924. 


Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy oddali ostatnią posługę przedwcześ- 


nie zmarłemn 


nieodżałowanemu 


Feliksowi 


B. P. 


| | 
zy Ś 8 
ve 
Di 


wi 


a w szczególności Zarządowi Centralnego Związku Kupców i Przemysłowców Wojew. Łódzkiego, - 
Zarządowi wszystkich sekcji przy Związku tow. gimn.-sport. „Bar-Kochba* z dr. Prybulskim na . 
czele, tow. „Linas Hacedek*, tow. „Bykur Cholim*, pani Marguliesowej, p. E. Hamburskiemu, p. Gol- 
denbergowi oraz przemawiającym nad grobem pp. Zmigrodowi, Engłowi, Lewsteinowi, adw, Szwaj- 
cerowi, Moszkowiczowi, J. Zurkowskiemu, Gordonowi i p. Goldbergowej składa serdeczne podzię- 


kowanie pozostała w nieutulonym żalu 


W =udmych, ciężkich warun- 
wci powstał w Łodzi 4 dywizjon 
łowy. 
Powstał i działalność swą in- 
lensywną rozpoczął już w kilka 
dni po wypędzeniu z Łodzi oku- 
pew. gdy tylko przybyło z 

arszavy z polecenia sekcji 
wojsk samochodowych ofi- 
cerów re Ś. p. pułk. Rychterem 


r. 
_/esie powstawania i bu- 
się państwa, gdy od pod- 

'zeba było wszystko two- 

4 nieraz improwizować, gdy 

łoś ci e don nara- 

v hie dopiero ogniem nie- 

Jacjelskkim, 


żem zasługi i odznaczeniami 


romge mogiłki żołnierskie, roz- 
© po kraju. 
lozpoczęto na miejscu prace w 
ku rejestracji samochodów, 
zamia materjału technicz- 
%» i pędnych. Wreszcie formo- 
> kolumn, które wzorowo 
służbę, zdobywając uma- 
ódców i pochwały oraz od 


o kursa dla szoferów, 
bazę dla 


„oglczas walk z bolszewikami, w 
gu 1070 swobodne tranzloko- 
iane wojsk. 

(Y tymże roku obejmuje do- 
"ództwo ówczesny dowódca dyo- 
su | semochodowego *w Lublinie, 
mk, Buczyński, znany organizator 
wojsk technicznych. Dzięki jego 


energji organizacja dyanu, która 
w roku 1920 pozostawiała wiele 
do życzenia, dzisiaj zajmuje jedno 
z pierwszych miejsc w Polsce, 

e jego pracy uwydatniły się 
na niedzielnem święcie, 

Po sześciu latach mozolnej 
służby dywizjon miał wczoraj 
swój wielki dzień: święto dywi- 
zjonowe. Uroczystość oczęła 
sie zbiórką na Placu Wolności, 
gdzie uszeregowały się ep 
dyonu wraz z samochodami, 
Placu Wolności oddziały na samo- 


chodach udały się na uroczyste 
nabożeństwo do kościoła garnizo- 
owódca 


„ Buczyński z 
adjułantem  dyonowym, i 


od mjr. Prószyńskiego, przy dźwię 
kac r kih udali 


Po nabożeństwie przed kosza- 
rami 31 p. S. K. dowódca o. k. 
IV, p. generał Jung odebrał defi- 
ladę, która dziarską postawą wy- 
szkolonego żołnierza wywołała 
wśród obecnych niezwykle miłe 
wrażenie 


Dzień wczorajszy był jeszcze 
jednym dowodem, że rozwój ar- 
mji polskiej, ipon sprawnem kie- 
rowmictwem ódców czyni oo- 
raz większe postępy ku chwale 


zny. 
Z uznaniem należy zaznaczyć, 
że 4-ty dyom 


Dzisiejsza pogoda. 
(omunikat raństwoweco istytu 
meteorologicznego. 
Zachmurzenie umiarkowane, melisto, 


w nocy przymrozki, wiatry z kieruc- 
ków wschodnich. 


Osobiste, 


Komisarz rządu na m. Łódź, p. Stan. 
sław Iżycki, wrócił z urłopu zdrowotne- 
go i objął urzędowanie. 


Co to jest gruźlica j jak się jej 

ustrzec, 

Jutro, t. j w czwartek. stara- 
niem sekcji propagandy przy wy- 
dziale zdrowotności publicznej o 
godz. 7 wiecz. w lokalu okr. ko- 
misji związków zawodowych przy 
ul. Narutowicza 50 odbędzie się 
odczyt d-ra Hieronima Rajtenow- 
skiego na temat: „Co to jest gruź- 
lica i jak się jej ustrzec?” 

Wesście na odczyt bezpłatne. 


lroczysfe zaprzysięże- 
nie roczn. 1904. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się uro- 
czyste zaprzysiężenie poborowych rocz 
nika 1903 garnizonu łódzkiego. 

Zaprzysiężenie zostało poprzedzone 
uroczystą mszą w kościele garnizono- 
wym, odprawioną przez dziekana D, O. 
K. TV ks. Buczyńskiego. Włądze pań- 
stwowe reprezentował radca Tułecki w 
zastępstwie p. wojewody, wojskowe 


W Śar- dowódca 10 dyw. pułk. Rachmistruk, 


nizonie łódzkim cieszy się jaknaj-| dowódca 28 p. S. K. pułk. Kossowski, 
lepszą opinją wśród społeczeń-| pułk. Buczyński | liczny korpus oficer- 


stwa, dzięki dyscyplinie, karności 


oraz dobremu zachowaniu się żoł-! 


nierza, lo też kroniki miejscowe 
dawno już nie notowały żadnych 
wykroczeń żołnierzy - szoferów. 

Dow dyomu należy się 
za usilną pracę szczere uznanie, 


Z Komisii radzieckich. 


W środę, dnia 10 b, m. o godz. 
7 i pół wiecz., odbędzie się w sie- 
dzibie radrieckiej posiedzenie ko- 
misji skarbowo-budżetowej, Porzą 
dek dzienny obejmuje m. in. spra- 
wy: zezwolenia wydziałowi han- 
dłowemu na wystawienie krótko- 
terminowych akceptów, upóważ. 
nienia magistratu do załatwienia 
spraw i zleceń samorządowych na 
Warszawę za pośrednictwem Pol- 
skiego banku komunalnego, przy- 
»nania pracownikom gazowni miej 
zkiei jednorazowego zasiłku w wy 


sokośc: 60 proc. poborów miesięcz 
nych, podwyższenia subwencf d!: 
dyrekcii teatru miejskiego. 

Tegoż dnia, w środę, odbędzie 
|się również posiedzenie komisji do 
„spraw ogólnych, Na porządku 
| dziennym sprawa zezwolenia na 
przedłużenie godzin handlu w skie 
pach kolonialnych i wódczanych 
do godziny 21 w dniach 20 
—24 b. m. oraz sprawa uruchomie 
nia kursów dokształcających dla 
robotników niemieckich. 

Pogoda. 


Baroński przed sądem. 


(J) W dniu dzisiejszym sąd o- 
kręgowy pod przewodnictwem wi- 
ceprezesa Witko 


skiego, rozważa sprawę byłego ar- 
tysty variete „Scala”* Aleksandra 


iego w asy- | Barońskiego, oskarżonego o szpie 


stencji sędziów Daliga i Kulikow- !gostwo na rzecz Rosji. 
Z Z Z 


Czytajcie „Kurjer Wieczorny ', 


ski. Podniosłe kazanie wygłosi? ks. Wa 
lerjan Olesiński, po kiórem nastąpiło za- 
przysiężenie, a mastępnie defilada za- 
przysiężonych oddziałów. 28 p. S. K.„ 
31 p. S. K., 10 p. a. p, 4 dyonu tobo- 
rów, kolumny samochodowej. Ogólny 
zachwyt liczmej publiczności wzbudził 
defilujący pułk „Dzieci łódzkich 28 p. 
S. K, pod dowództwem pułk. Kossow- 
skiego, a zwłaszcza H baon prowadzo- 
ny przez kpt. Krajewskiego. 


Koniec sirajku w gimn. 
SZWEICErA. 

Z dniem dzisiejszym, po trzyty- 
godniowej przerwie, zajęcia w gim- 
nazjmm -ealnem, Pomorska 48-50 
zostały wznowione. 


fodania o odnowienie 

koncesji, 

(p) Komisarjat rządu na m. 
Łódź podaje do wiadomości, iż 
podania o odmowienie koncesji na 
prowadzenie kinematośrafów, te- 
atrów, koncertów muzycznych, 
sal tańca, szkół tańca, biura re- 


klam i ogłoszeń, sprzedaży czaso- 
pism w szafkach ruchomych it. p.| 
na rok następny, winny być skła-/ 
dane do komisarjatu rządu na m. 


Łódź w grudniu roku bieżącego. 


bliskie stosunki, 


Rodzina. 


| Brutalny mord w spelunce bałuckiej. 


Krwawa zemsta odtrąconej. 


W sobotę dnia 6 grudnia o godz. ; 
7 nad ranem przybył do Łodzi 
przedsiębiorca zakładu murarskie ; 
go w Warszawie, niejaki 44-letni 
Franciszek Kołtuniak. 

Przechodząc ulicą  Piotrlkow-, 
ską p. Kołtuniak zauważył e- 
iegancko ubraną niewiastę, która 
rzuciła mu obiecające spojrzenie. 

Nie namyślając się p. K. pod- 
szedł do nieznajomej, proponując 
jei odprowadzenie do domm, na co 
się ona chętnie zgodziła 

W najlepszej komitywie oboje 
doszli do domu nr. 14 przy ulicy 
Borysza, gdzie nieznajoma powie- 
działa mu, iż nazywa się Stefcia, 
prosząc jednocześnie, by wstąpił 
do niej na chwilę, gdyż prawdopo- 
dobnie zmęczył się długim space- 
rem, 

Pan Kołtuniak chętnie przyjął 
propozycję Stefci i bez wahania 


wszedł z nią do zakładu „papy” 
Adolfa Benkego. k 
Zarjentowawszy się, gdzie 


¿ wszedł, pan K, zamówił kolację 
jdla całego towarzystwa, a naste- 
pnie „wziął się” do Stefci, 

Ponieważ panu Kołtuniakowi 
bardzo się podobało w „gniazdku I 
płatnej miłości", postanowił zaba- 
wić tam kilka dni. 

Tymczasem silnie zbudowany p. 
Kołtuniak „wpadł w oko” kochan- 
ce „papy Adolfa" Ekkertównie, 
wobec czego korzystając z chwilo- 
wej nieobecności Benkego, Ekker- 
tówna zrobiła panu K. wcale nie- 
dwuznaczną propozycję. na którą 
się jednak „klijent“ nie zgodził, 

Gdy „papa“ powrócił do domu, 
p. Kołtuniak natychmiast mu o 
wszystkiem powiedział, wobec 


czego Benke „odpowiednio” 
stąpił ze swoją kochanką, 

Ponieważ stół był nakryty, wszy- 
scy zasiedli do kolacji, silnie za- 
krapiając wódecznością. 

W czasie kolacji, Ekkertówna 
pod błahym powodem wyszła =z 
mieszkania i udała się natych- 
miast do Pyszkowskiego, b. ko- 
chanka pięknej Stefci, donosząc 
mu, iż ta przyjmuje gości. 

Nieprzytomny z gniewu Pysz- 
kowski przybył z ertówną do 
mieszkania jej kochanka, gdzie za 
stał Stefkę w niedwuznacznej sy- 
tuacji z panem 

Sprowokowawszy awanturę, Ek 
kertówna, korzystając, iż Stef- 
ką „zajął” się _ Pyszkowski, 
schwyciła z okna nóż rzeźnicki i 
bez namysłu wbiła go w pierś pa- 
na K. który brocząc krwią, padł 
bez przytomności na ziemię, 
Pamiętając odmowę p. K. Ek- 
ertówna zadała mu drugi cios 
pod czwarte żebro, który spowo- 
dował natychmiastową śmierć nie- 
szczęśliwego „gościa“. 

awiadomiony o poówyższem I 
komisarjat policji, wydelegował 
natychmiast na miejsce morder- 
stwa wywiadowcę Józefa Kozar- 
skiego, Po zaaresztowaniu „całego 
dobranego towarzystwa”, wywia- 
dowca zaprowadził je do komis1- 
rjatu, 

Przy zwłokach zamordowanego 
wystawiono posterunek, aż do 
przybycia władz sądowo-lekar- 
skich. 

Aresztowanych ` przesłano. da 
więzienia, do dyspozycji prokuras 
ae przy sądzie okręgowym w Ło 
zi 


po- 


Chłopi, którzy zasługują na nagrodę ale nie Nobla 


lecz sądu okręgowego. 


fb) Komenda powiatowa p. p.w 
Brzezinach dowiedziała się, że we 
wsi Ciszew zmarła po porodzie 
miejaka Agnieszka Gajdowa, lat 
35, żona è 

Przyczyną śmierci miało być 
zakażenie krwi. 

Kom nda policji poleciła swym 
funkcjonarjuszom udać się na 
"efsce, celem przeprowadzenia 
doc} ia, 

Ci jednak zwłok Gajdowej nie 
zastali, gdyż mąż zdążył już je 

ować. 

Podejrzenie padło na meża, 


Kiedy  funkcjonarjusze policji 
oznajmiłi Gajdzie, że do czasu|b 


ekshumacji zostaje aresztowany, 
Gajda przyznał się do popełnie- 
nia przestępstwa i opowiedział co“ 
następuje: 
Z żoną od dwuch lat żyłemi 
gdyż miałem kochankę wej 

z którą łączyły mię bardzo | 
Gdy ostatnio 


źle, 
wsi, 


|rzewając nic złego, 


u, zastałem żo-Iw Łodzi. 


nę, rodzącą dziecko bez żadnej o- 
pieki i pomocy, Żona poczęła mi 
wyrzucać, że włóczę się po wsi, a 
ją zostawiam na Opatrzności Bo- 
skiej, że sama musiała odebrać 
sobie dziecię z 3 
Nazajutrz o godz. 3-ej rano obti- 
dziłem żonę i zaproponowałem 
jej, by napila się t. zw. „grzanki”. 
Przygotowując wódkę, postanowi- 
łem żonę otruć trucizną, którą ku- 
piłem w Piotrkowie na szczury i 
wsypawszy do garnka z wódką 
dużą ilość trucizny, dałem to żo- 
nie do wypicia, a następnie ugo- 
towałem jej klusek z mlekiem, a- 
ym w razie śmierci mógł się wy- 
tłomaczyć, że najadła się klusek i 
dlatego umarła”. 
Nieszczęśliwa ofiara, nie podej- 
wypiła poda- 


ną jej przez męża wódkę i w cią- 


gu 4 godzin zmarła w strasznych 
męczarniach. 


Żonobóicę, skutego 


w kajdany, przesłano do więzienia 


w 


„aŁOS POLSKI” 
Lódź 
10 grudnia 1924 r. 
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ot 
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Ciekawych rzeczy dowiadujemy, 
się z organu dyplomatycznego sto-| 
licy, e charakterze niemal 
trzędowym. 

Utworzył się podobno 
drycie komitet wierzycieli Rzeczy- 
pospolitej polskiej. Co ło są za 
wierzytelności? Marki polskie, 
Mibljonówki, pożyczka Odrodzenia 
i inne tytuły dłużnicze. 

Tu otwieramy nawias. Znaw- 
com stosunków pieniężnych nie 
obcem jest, iż w głównych środo- 
wiskach najwiekszego kapitału, w 
Londyniei Paryżu, gdzie prawie 
wszystkie państwa i większe mia- 
sta obydwu półkul zaciągać zwy- 
kły pożyczki (o Ameryce jako ban 
kierze jeszcze nie było mowy), ist 
nieją zrzeszenia, celem obrony po- 
siadaczy walorów jednego lub dru- 
giego kraju niespełniającego zc- 
bowiązań. 

Nazwa tych organizacji: „Coun- 
cil of foreign bondholders* wzglę- 
dnie „Association des porteurs des 
valeurs mobilieres", 

Zjednoczenia takie były ko- 
nieczne, albowiem niejednokrotnie 
zdarzało się, iż kraj dłużniczy 
bądź zupełnie zaprzestał wypłat 
kapitałów i procentów, bądź redu- 
kował jedne i drugie, Mówiąc ję- 
zykiem handlowym: regulował, nie 
pytając wierzycieli, czy się na ta- 
ki układ piszą. 

Możemy przytoczyć szereg ta- 
kich państw: Hiszpanja, Grecja, 
Portugalja, Turcja, Argentyna, 
Brazylja, Meksyk, - Rica, 
Venezuela, Ni = ma ozem 0- 
czywiścię lista, już by- 
majmniej się nie wyczerpuje, Z 
miast zaś rej wodziły: , 
Barletta, Buenos Aires, Moskwa 
(bolszewicka), a do nich przybyła 


— Warszawa, mie opłacająca w 
złocie kuponów œd pożyczek w 
Paryżu zaciągniętych ani wyłoso- 
wanych obligacji. Aby skończyć z 
Warszawą przypominamy, iż 
wspomniane „Stowarzyszenie po- 


siadaczy walorów ruchomych" na- 
wiązałowmkiady z naszą municy- 
palmością, aby dojść do porozumie- 
nia zwwagi, że miasto nię może 
KE procentów i kapitału z 
złocie, co zagramiczni wierzyciele 
dobrze rozumieją i zadowolnią się 
znacznie rnniejszemi kwotami. 

Nie każdy jednak kaj i nie 
każdy gród jest talk sumienny jak 
stolica Polski; owszem państwa 
europejskie i amerykańskie, znaj- 


dujące się w trudnościach płatni-). 


czych, ociągają się jaknajdłużej z 
uporządkowamem kredytów, boć 
to sprawy nie pilne. Wiedząc, że 
talk prędko nie mogą liczyć na no- 
wy kredyt, nie spieszą się z zapła- 
tą starych długów. 


Wówczas za sprawą wzmianko- 
wanych zrzeszeń, sprawa wchodzi 
na drogę układów międzypaństwo- 
wych, aby jakmajwięcej wydobyć 
od niewypłacalnego dłużnika. In- 
terwenjują ambasady i poselstwa, 


G 


Rapsodja hiszpańska.) Rynek pieniężny. | Z za kulis łódzkich spółek akcyjnych. 


to rodzaj 
formie łagodniejszej, Przytem za 
pół-mią przemawiają okoliczności ła- 


zące. Obezwartościowanie pie- 


god 


w  Ma.|fiadza wypływa często z przyczyn 


żywiołowych, „ze siły wyższej”, 
Braw em ewidin Taką siłą 
była inwazja bolszewicka i na- 
stępstwa, jakie za sobą pociągała. 
Zachodzi przeto potrzeba zastoso- 
wania środków energicznych, ce- 
lem uzdrowienia skarbu. Sanacja 
ta jednak własnymi środkami do- 
konaną być nie może i dlatego 
przerzuca się jej koszta na wie- 
nzycieli, 

Można się o to spierać, czy nie 
równa się to konfiskacie, ale stare 
już, a tembardziej współczesne u- 
stawodawstwo nie omija SZM 
czenia ileknoć jest mo azane, 
Ekspropriacja tak gorąco zalecana 
przez partje skrajne jest nieuni- 
kniona, Obywatele składają znacz- 
ną część swego mienia na ołtarzii 
dobra publicznego. Sposób, w jaki 
to się uskutecznia, jest punktem 
wtórnym; należy tylko dbać, aby 
operacja nie była zbyt bolesną, 
vide podatek majątkowy — jako 
przysiad. 

Najrdzenniejszem jednak za- 
strzeżeniem w tej dziedzinie jest 
wywłaszczenie na  podścielisku 
walutowem. Posiadacz jakiegokol- 
wiek majątku — nieruchomego lub 
ruchomego — przekonywa się, iż 
po zamianie miljardów  inflacyj- 
nych na tysiące deflacyjne, zbie- 
osi peoe: często Saakin 
n , Przebudziwszy się z 0- 
letniego snu, powałomy zostaje o- 
buchem rzeczywistości, 


Nie tu miejsce zastanawiać się 
nad tem, czy reforma walutowa w 
Polsce dokonana wytrzymuje krv- 
tykę; łatwo odpowiedzieć, że nie. 
Ale faktu się nie skasuje. Rozu- 
mierny też dobrze, że jeżeli wśród 
własnych Woe > nurtują od- 
nośne jne, to tem 
bardziej wśród iemców, nie 
poczuwających się do żadnych 
względem nas obowiązków, Fran- 
cuzowi niełatwo zrozumieć, że mi- 
ljard marek, to zaledwie 555 zło- 
tych franków, że miljonówka, to w 
razie konwersji, 2 złote w oblisu 

, którego wartość 
dzienna wynosi 70 centimóm. On 
przecież zapłacił około 100 frank. 

To są straty nieodzowne, Kto 
nabywa walor państwa o nieure- 
sz walucie, nie może przed 

ukrywać, iż wchodzi w najry- 
zykowniejszą grę, która przypra- 
wić go może o utratę całego ma- 
jatku. Względnie jeszcze u nas le- 
piej na tem wychodzi, niż w Niem- 
"czech, gdzie polska marka ma kurs 
465,000 marek niemieckich infla- 
cyjnych. A jednak nikt nie rekla- 
muje 
brony. Zawiódł się w swych ra- 

i ; niech więc winę samemu 
sobie przypisze. 

Z tych względów, utworzone w 
Madrycie zrzeszenie nie może u- 


czynione są starania z innychjChodzić za poważną imprezę, ro- 
stron (banki), aby zawrzeć jakikol.|kującą jakikolwiek sukces, Rzecz- 
wiek układ z najmniejszemi strata- pacta polska nie może różnicz- 
mi dla wierzycieli, Wyniki bywa- é swych wierzycieli podług 
ją zazwyczaj ujemne: 15 do 20 pr.|narodowości z prostej przyczyny, 
Widzimy, że między bankructwem iż pieniądz jest kosmopolityczny. 
organizmów zbiorowych, jak pań.|Niezawodnie, na razie nie zjedna 
stwa i miasta a niewypłacalnością [00 nam sympatji w sferach kapita- 


poszczególnych firm niema wiel- 


listycznych, niechętnie tracących, 


kiej różnicy. Drugie często lepiejjale interesy nóe zawsze się opła- 


„regulują”; miż pierwsze. 
Inaczej się rzecz ma z pretensia- 


mi do Polski z powodu waloryza- d 


cji znaków pieniężnych i pożyczek 
państwowych.  Dewaluacja jest 


caja. Mogą się odbić posiadacze 
marek przy innej sposobności, 
która się prędzej czy później na- 


> © 


e a nc 
Przedwczesna radość. 


W ubiegłym tygodniu prasa doniosła 
b rzekomem ukończeniu przez minister- 
stwo skarbu projektu nowellzacjt usta- 
wy © podatku przemysłowym (od o- 
brotu). Podawano również, że najistot- 
niejszą reformę, zawartą w tym projek- 
cie, jest obniżenie stawki podatkowej 
dia handłu hurtowego do pół proc., zaś 
dla handlu detalicznego do ? proc. od 
obrotu. Ministerstwo skarbu opracowu- 
je oczywiście projekt noweli do wepo- 


mnianej ustawy, w celu przystosowa- 
nta jej do zmienionych sanacją skarbu i 
stabilizacją waluty, nowych warunków 
życia gospodarczego, projekt Jednakże 
mietyłko został ukończony, lecz nawet 


jnowe stawki podatkowe nie są jeszcze 


przez ministerstwo skarbu ustalone. 
Wiadomość więc 6 proiektowanem 


wmiesiemu przez rząd do sejmu noweli 
w połówie bieżącego miesiąca jest nie- 
zgodna z prawdą, 


Warszawska piotda urzędowa. 


WARSZAWA, 9-do grudnia (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


Dolary 5.185 


CZEKI. 

Belgja 20.75 

Holandja 210.80 

Londyn 24,45 

N. York 5.185 

Paryż 28,15 

Praga 15,70 

Wiedeń 7.33 

Włochy 22,52 

Szwajcarja 100,65 

Sztokholm —— 

Bony złote 0,99 

Miljonówka 0,76 

8 proc. pożyczka złota 6,40 

Pożyczka dolarowa 3,47 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 20.15 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 15.35 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 10.50 

10 proc, pożyczka kolejowa 8,80 

8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dołar wartości nominalnej 4.50 


Gielda akciowa. 


Bank dyskontowy 5.05—5.10 
Bank dla handlu į przem. 1 
Bank zachodni 1.65—160 
Bank zarobkowy 6 

Bank handlowy 5 

Bank przem. Lwów 1134—0.35 
Bank z. ziem polsk. 1.60 
Sole potasowe 3.90 

Spiess 1.25 

Siła i światło 0.40—0.50 
Chodorów 5—505—5 
Częstocice 1.96 

Michałów 0.40 

Prłey 0.30 

Nafta 0.35 

Fitzner 3.90 

Modrzejów 3.954 
Ostrowieckie 6.20—6.30 
Rudzki 1.10—1.11 

Ursus 1.15—1.18—1.16 
Żyrardów II em. 11.15—10.95—4.0 
Haberbusch 4.80 . 
Majewski 9.50 

Zgierz 1.62—1.76 

Elektr. Dąbrowięcka 1 
Ostrowite 1 

Czersk 053—0.51 

Gosławice 1.95 

Cukier 3.15—3.05—3.07 
Węgiel 2.70—2.65—2.67 
Cegielski 0.54 

Liipop 0.58—0.60 

Norblin 0.66 

Parowozy 0.32 
Starachowice 1.38—1.94 
Zawiercie 18—18.225 
Borkowski 0.91—0.03 
Klucze 0.33 

Spirytus 2.60—2.65, 4 e.m 2.56 


Notowenia niełdowe w Londynie. 


LONDYN, 9 grudnia (Pat) — Zam- 
knięcie gieldy. 


N. Jork 471.31 
Francja 87.17.50 
Belgja 95,15 
Wtochy 108 75 
Hiszpanja 55.65.56 
Holandja 11.62.87 
Portugalja 2.45 
Szwajcarja 24.30.50 
Dan 3 26.50.50 
Norwegja 30.90.50 


Notowania złotego: 


W dniu S-go grudnia 1924 r, 


Paryż 357,00 
Zarych 99.00 
Berlin 80,05—80,85 
„ przekaz na Warsza 
80.55—80,95 
„ na Katowice 80,45—80.55 
Wiedeń czeki 15,610—13,710 
" bankn. 15,540— 15,680 


TRAKTAT HANDLOWY Z POR- 
TUGALJĄ. 


WARSZAWA. (Tel. oł naszego 
koresp.) 

Minister przemysłu i handłu p. 
Kiedroń konferow:ł wczoraj z po- 
słem portugalskim w sprawie zra- 
warcia traktatu handlowego pol- 
sko-portugalskiego. 


.ZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
10 grudnia 1924 r. 


Jak się wykierowuje spólników. 


Na sobotniej wokandzie wydzia- 
u handlowego łódzkiego sądu okrę 
fowego znalazła się niezmiernie cię 

awa ze względu na charaktery- 
styczne tło, sprawa, wynikła z po- 
wództwa dyrektora „Spółki akcyj- 
nej p. ft. „Handel surowcami włó- 
kienniczemi P, Lichtenberg" p. Ni- 
kodema Koprowskiego. 

P. Koprowski, członek zarządu i 
dyrektor wspomnianej ki wy- 
stąpił do sądu przeciwko swym 
wspólmikom pp. Z. Wolfowi, za- 
mieszkałemu w Berlinie, L. Voglo- 
wi, zamieszkałemu w Karlsruhe, o- 
raz Jakubowi i Bernardowi Lich- 
tenbergom, Z. Nościckiemu ií A, 
Czamańskiemu, zamieszkałym w 
Łodzi. 


Powód zawarł z wymienionymi 
spółkę, celem prowadzenia handlu 
surowcami; kierownictwo tej spół- 

i zostało jemu powierzone. 

Wspólnicy jednak zaniedbując 
istotny cel spółki — handel surow- 
cami, — wytężyli całą swą energję 


w kierunku pozbawienia powo 


szami wiedzy dyr. Koprow- 
skiego) obliczali za dostarczane su- 
rowce ceny o 50 proc. wyższe od 
konkurencyjnych, wówczas, gdy na 
podstawie kontraktu, zawartego ze 
spółką mieli przwo doliczać do 
tych cen najwyżej 10 proc. 


b) wspomniani dostawcy 
łeli towar nie bezpośrednio, Sc 
zez swoje kantory, doliczając so- 
ie nieprawnie prowizję 1a korzyść 
tych rzekome samodzielnych firm. 
ej Wolf i Vogel wbrew umowie, 
zawartej ze spółką, nie wpłacali jej 
5 proc, prowizji od towaru sprzeda- 
wamego bezpośrednio nabywcom, 
d) wreszcie Wolf i Vogel (obywa 
tele niemieccy), korzystając z obec 
mego spadku wartości kursowej ak- 
cji spółki, postanowili wycofać wło 
żony kapitał (26 proc. ogólnej war- 
tości kapitału spółki) w kwocie 8 
tys. dolarów, Na wycofanie to o- 
trzymali zezwolenie pozwanych a- 
kcjonarjuszy 


Wszelkie protes 
stawały bez 
portfelu spółki (jedynego obecnie 
majątku tej firmy), wywołała spo- 
rządzenie przez pozostałych wspól 
ników protokułu, rzucającego cień 
na dobre imię powoda. Powód za- 
bezpieczyć może swoje pretensje 
jedynie przez złożenie do sądu port 
felu z papierami wartościowymi 
spółki, to też chcąc uchronić swój 
majątek od ruiny, wodowamej 
postępowaniem wspólników, prosi 
sąd: o rozwiązanie spółki akcyjnej 
p. t. „Handel surowcami włókien- 
miczymi P. Lichtenberg", zawiąza- 


powoda pozo- 
pat zaś chęć zło- 
sądu 


Dalsze prowadzenie ia 
„nej spółki podług dotychczasowych 
jmetod naraża powoda na rujnują- 
ce go straty. Powód dostarczył są- 
dowi dowody, popierające skargę, 
co stanowi rzadki wyjątek w po- 
dobnego rodzaju sprawach, 

W wyniku powyższego, powód 
domaga się położenia sekwestru na 
cały majątek spółki, 

Adwokat Stożkowski, rzecznik 
pozwanych, nie odpierając mery- 
torycznie słuszności powództwa, za 
znacza jedynie, że likwidacji i roz. 
wiązania spółki akcyjnej, nie może 
zarządzić sąd handlowy, sprzeciwi» 
toby się to bowiem statutowi spół. 
ki, który uprawnia do tych czyn= 
ności jedynie walne zgromadzenie. 

Statut spółki akcyjnej, zdaniem 
pozwanych jest dokumentem wią- 
żącym władze spółki z władzami 
państwowemi, 

Rzecznik powoda mec. Słonim- 
ski zbija to twierdzenie, następu- 
jącymi wywodami: 

Statut nie jest podstawą  istnie- 
nia spółki akcyjnej, gdyż spółka 
powstaje nie na jego mocy, lecz 
po zawarciu aktu rejentalne 
przez akcjonarjuszy i po wpłaceniu 
przez nich udziałów, Mec, i 
ski, w imieniu powoda prosi sąd, że 
by w wypadku oddalenia powódz- 
twa z przyczyny uznania się sądu 
za niekompetentnego do rozstrzyg- 
nięcia skargi, sąd skierował spra- 
we do pnokuratorji. 

Na prośbę swego rzecznika, po- 
wód osobiście potwierdza to ostat- 
nie żądanie i prosi sąd o zaprotoku 
łowanie swego twierdzenia, że po- 
stępowanie pozwanych nosi cechy 
;,osziistwa, 

Mec. Dobranicki, obrońca inte« 
resów pozwanego A. Czamańskie- 
go, wiceprezesa zarządu spółki ż 
właściciela jednej trzeciej akcji, 
popiera w zupełności dane, zawar- 
te w powództwie p. Koprowskieśo 
t prosi również o rozwiązanie . 
ki i zarządzenie jej likwidacji z za- 
strzeżeniem jednak, że mie z winy 
Czamańskiego. 

Mec. Słonimski przytacza fat, 
Ze POWOCZESE prawodawstwo cy= 
wilme, jak n. p. angielskie i amery- 
kańskie, przewiduje w wypadkach 
anaro możliwość sd par 
spółki akcyjnej, przez wyr 
kszaofłedo. Jako dalszą WA 
nadużyć akcjomarjuszy rzecznik 
Czamańskiego, przytoczył wypad- 
k: niezapraszania swego klijenta— 
sze zebrania zarządu, 

Przewodniczący sędzia Zienkie< 
wicz odczytał jeden z protokułów 
zarządu, w którym członkowie te- 
goż ażają całkowite uznania 
dyr. eproma za owocną 
pracę, 

Rzecznik pozwanych, zabierając 
pc raz ostatni głos, prosi sąd o 
datenie powództwa i przekazanie 
, zarządowi spółki protestu, złożone 
go sądowi przez powoda. 


nej przez pozwanych, z winy tych| Sąd po naradzie przychylił się 
ostatnich, oraz o nakazanie likwi-|do wniosku pozwanej strony. 
dacji tejże spółki, opatrując wyrok| Jak się dowiadujemy, powód 


rygorem natychmiastowej wykonał jskierował skargę do prokuratora 
ności. J. €. 
————0)-—— 


Konsolidacja długu polskiego 


w Stanach Zjednoczonych. 


WARSZAWA, 9 grudnia. (Pat). 
Rada ministrów zatwierdziła umo- 
wę, podpisaną dnia 14 listopada 
1924 r. w Waszyngtonie między 
Rzplitą Polską a Stanami Zjedno- 
czonemi Ameryki Północnej w 
i poleca ministrowi skarbu jej wy- 
konanie. Umowa ta przedstawia 
przygotowanych przez minister- 
stwo skarbu | przeprowadzonych 
przez p. Wróblewskiego. Umowa 
jest stna, gdyż ustała Eg 
naszefo ce 

liczeniami 
odracza zapoczątkowa- 
nie wypłat pełnych rat do roka 
1929, oraz dzięki obniżeniu stopy 
j wstecz od r. 1922 re- 

dukuje 
- Umowa me E 


punktu widzenia rozwoju stosun- 
ków naszych ze Stanami Zjedns- 
czonemi, wzmocni niewątpliwie 
nasze stanowisko na rynku finan- 
sowym Ameryki, stworzy poza 


ny precedens na naszą 
nie pozostanie bez wpływu na to- 
czące się obecnie w ie ana- 


100,00 |wynik długotrwałych pertraktacji, | logiczne 


-pokojowe 


MIESZKANIE 


z wszelkiemi wygodami poszu- 
Kiwane. Pośrednicy pożądani. 


dość macie sumę długu. | Oferty sub. „Inżynier“ złożyć do 
die znaczenie 


„Głosu Poisti” 14008—2-1 


1 ay, lustro w ramie "rodka na l | pół metra, 4 krzesła rzeźbione | wyplatane, 


Ostatnie 3 dni 


Naj spaotdlkczo filmu francuskiego | MEK (DZIECI! MIŁOŚCI i GRZECHU) meg 2 serjach. 


II URZĄD SKARBOWY 
Podatków | Opłaf Skarbowych 
w hodzi. 


GRAND-KINO VINDICTA 


10.X]I — GŁOS POLSKI — 1924, 


Obraz o sil- 
nem napię- 
ciu drama- 
tycznem w 


Łódż, dnia 10 grudnia 1924 r 


OGŁOSZENIE. 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniejszem do wiadomości ogólnej, że na pokrycie zaległych 
podatków skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 


dnia 17 grudnia 1924 roku między godz. 10 rano a 4 po południu: 


1) Trylimg Markus , Piotrkowska 58, luksusowy kredens i pomocnik, duży 
zegar, stół í 12 krzeseł, 2 fotele kryte skórą. duży jasny dywam, żyrandol ze 
stołowego pokoju, pianino, bibljoteka oszklona, biurko z fotólem krytym skórą, 
stolik gabinetowy i 12 krzeseł krytych skórą. kasa ogniotrwała, maszyna do 
szycia, oksydowany żyrandol gabinetowy, szafa mahomtowa z lustrem, toaleta 
i umywalnia mahoniowa z lustrami, jasno granatowy dywan z pokoju zabime= 
towego, haftowana serweta na stół, komplet, składający Się z ô czajników, 
mlecznika i cukiernicy z tacą, 1 duży i 2 małe olejne obrazy, fotel na biegu- 
mach, stolik do kart i etażerka do nut, 

3) Cłerszónowicz Józef, Piotrkowska 68, bufet | półki sklepowe, stół dębo- 
wy, stolik, 2 taborety, fotel, 2 manekiny, lustro, 2 stoły krawieckie. znajdująca 
się w mieszkaniu Piotrkowska 31, szafa na rzeczy, stół, 6 krzeseł zwyczainych 
1 kredens kuchenny. 

3) Frydman Icek, Piotrkowska 34,5 sztuk towaru „Oxford“. 

4) Czapnik H. L., Trauguta 8, lustro + tremo w białej ramię. 

5 Peter Chaim, Nawrot 40, 2 szaty. 

Kozłowski M., Kilińskiego 40, 3 sztuki towaru bawełnianet: 

7 pną ri 'W., Dzielna 36, 12 łóżek polowych, 10 lóżek. żetaznych z 
tikłowymi bokami i siatkowymi materacami. 

8).Albart Sz. i W. I. Libracki M,, Dzielna 29, stół rozsuwiamy, zegar Ścien- 


stara Grzesia szafa na rzeczy, lada stołowa ze zwyczajnego drzewa. 
zę” oper , Dzielna 21, tremo z konsolka, dębowy stół i 6 krzeseł kry- 


"kz Rra ilock L., Dzielna 11, 9 bel odpadków mamuiakturowych. 
Salomonowicz L. i S-ka, Dzielna 13, pokój stołowy z kredensem 
i zegarem meblowym, sypialka z 2 łóżkami, pare t toaletą z IAN, 
12) Landberg, Littenfold i Redel, Dzielna 6, 2 kredensfki, bieliźniarka z tu- 
strom, zegar meblowy, kredens i pomocnik, szafka, sofka, fotel kryty KA 
kiem i stół półokrązły. 
13) Miller Ferdymand, Przejazd 2, kredens, zegar meblowy z rzeźbą i kry- 


ami. 
RE Zakatna 28, szafa do rzeczy, otomana, lustro Średnie | ze- 


gar zu 
Mecz H. i J. Kwart, Cegielniana 15, 7 sztuk towaru bawełnianego. 
i Klajman M. Pańska 26, otomana pluszowa, szafa na rzeczy, stół i 3 
trzesła, zegar ścienny, 2 bufety kryte blachą. mała waga l cjężarkami, kobe. 
wał kryta bia ion, szafka kryta blachą, 2 wieszaki żelazne 


zł Szyljewicz Moszek, Południowa 25, wawa duża decymelna, 20 ból od- 
padków:. 

40) Rajchmam S. i Lichtensztajn Sz, Południowa 23, kredóns cienmy, ze- 
gar Ścienny. kredens jasny, lustro, otomana pluszem kryta, 

41) Milgrom Menachem, Piotrkowska 21, szafa z lustrem, 

42) Lipman. Kaiman i Taśma Samuel, Cerietniana 68. prasa duża. 

43) Markowicz Lajbusz, Cegielniana 38, 20 sztuk towaru wieonioveno 

44) Rozenbaum M., Piotrkowska 10.. stół. biurko, prasa do koplowania, 
szafka do papieru, krzesła | waga z ciężarkami. 

45) Lipszycowa za, Wschodnia 29, szafa ma rzeczy, kozetka, stół, 6 
krzeseł i kredens kuchenty. 
46) Landau Jakób, Południowa 48, garderoba oszklona, kanapa, stół i 6 


krzeseł. 
A Litrowski Szlama, Pomorska 61. kasa ogniotrwała | maszyna do pisanie. 
Kirszbautn Mordka, Wschodnia 40, kanapa, 2 szafy na rzeczy, Mistro » 
tremo, stół. zegar i 300 metrów płótna na worki. 
49) Kurc Gedalja i Moszek, Cegielniana 44, maszyma do szycła, lustro-tre- 
mo, mę: do rzeczy, kozetka, kredens luksusowy £ duży "A. 
50) NES E. Wschodnia 56, kozetka, , krzesła i kre- 


deca kuci Mortari Salomon, Cegielniana 54, lustro - tremo, 2 szafy na rzeczy, 
zegar ścienny, stół, 6 krzeseł, otómana I gramofon 
52) Bracia S Płotrkowska 31, 9 pełnych sztuk towaru bawełntanevo, 

53) Bracia Przybyszowicz i Kreppet M., Piotrkowska 39, 15 pełnych sztuk 
WSA) Pe Chi Male 
54) Pik Chit Maler, Cegielniana 15, 30 pełnych sztuk wełnianej gabardiny. 
= Landau i Diekermam, Piotrkowska 33, 100 dużych chustek Bawolnianyść: 

Kahan i Dąb, Piotrkowska 47, 4 połne sztuki towaru półwełnianego na 
ubrania męskie. 
57) Bratsteśn Rubin, Nowo-Cezielniana 32, kredens pokojowy, 


krzesła. 
) Chorowski Majer, Zielony Rynek 10, 10 worków mąki pszennej, 
2% Raisfeld D. G., oree , 25 paczek przędzy bawełnianej. 
Rotberz Adler, ul. 6 Sierpnia 2: 5 sztuk towaru półwełtnianego, 16 sztuk 
towaru bialego w pasy na damskie. kasa ała, maszyna do pisa- 
nia, biurko czarne, 4 krzesła wiedeńskie, pianino, kredens luksusowy z pomoce 
nikiem, stół 1 10 krzeseł krytych gobelinem, szafka za szk 2 fotele. 


stół 13 


ramami stół z blatem marmirowym, 


t topór. 4 krzesła kryte zobolinem z pozłacarniemi 
-E AIEN R iar Cegielniana 19, 250 kig, mydła, 25 kilò kakao, 30 ni AE w ramach pozłacanych, mahoniowa szafa pra pro Eesel z lustrem 
e umyw z 
16) Zyibetbere Molste, telona 7, 8 sztuk towamu wełnianego po 30 me- 60) Kasper Franciszek, Pańska 74, stół biurowy, 4 szaty do marzedzi | 3 
10) Twecski Nuchęm. Cegielniana 17, 45 kap jutowych. a] Kożr Puaiabokioienśi. walk 16 BE Ró (Za 
Zajączkowski Tobiasz, Składowa 11, szafy na rzeczy, stół, maszynka do | szycła Singera 
h. zegar ścienny | wazon do kwiatów. 63) Chwat I, Piotrkowska 64, kredens oszkiony, stól, 6 krzeseł wyścieła- 
21) Złotożórski I. Składowa 14, 3chomąta z podkładami. nych, zyma cła i szafa na ubrania, 
3 Szajbe Icek Majer, Składowa 11, zegar stolący. 2 Engiand i Friedłand, Piotrkowska 60. kredens. 
23) Binensztok M. Składowa 19, otomana, zegar ścienny, 6 krzeseł krytych Fajn 1. M., Płotrkowska 86. 10 sztuk weluru, 
zgobelinem. Dunkeigrün Jakub, Sienkiewicza 9. duża osziklona ha gier R i biurko. 
24) Galstman D., Skwerowa 8, bieli 


iźntarka, 
25). Bialer Tobiasz, Kilińskiego 102, kasa ogniotrwała, 2 biurka, 2 fotele, 
biurowe i 2 maszyny do pisania 
26) Gutman N, i Synowie, Nawrot 100, garderoba jasna. 
PA na Abram Ch. i S-ka, Piotrkowska 19, 50 hustek wełnianych zł- 


TOTA) Birke Aron, Piotrkowska 22, 50 sztuk towaru wigoniowego na pod- 


29) Gertier Szlarna oj” Piotrkowska 18, kamapa kryta cerata, kréd 
szafa, stół, 5 krzeseł i fot ze 


4 Zelechower kaolan. Piotrkowska 18, 70 skrzyń pocztowych ! 10 korcy 
3) Kryształ Beniamin, Piotrkowska 24, 
32) Czerniłowski rre Piotrkowska 18, proj lustro, tremo, kredens sto- 
Wwy, 100 metrów podszewki różnych kolorów, francuska satyma. 

33 ubowicz . I Maga 25, 3 sotuki 


szarego, na fartuchy, 3 sztuki towaru flora, varder 
Aronow. 


oba. 
34) icz Emel i Tormhajm Sziama, Południowa 15, 2 sztuki alpagi na 
damskie ubrania, waga, sklepowe urządzenie. 


35) Giliksztain Kalman, Południowa 25, kredens stołowy czarny, pomocnik 
kredensu, garderoba z lustrem, garderoba z 2 lustrami, lustro - tremo. 


36) Stiher Zelig, Wschodnia 44, 20 sztuk towaru welnianego. 

37) Szymanowicz Dawid, Wschodnia 45, kredens, szafa z lustrem, zegar 
y. 

38) Poborca I Ingster, Południowa 52, kasa ogniotrwata. 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 


na garnitury i damskie palta 


gr: 
gt 


20- 
20- 
Garnitu- w 20- 
utu 25- 
{10 | 6- 
" A > > 

: JZMECHEL; ROZNER 


EIDA SP. AFC. O 
SEDĘ: Piotrkowska 100. a 460. 


Satiny 50 Szewiotu 


na palta „AE: 


na garnitur . 


„ “a apódniczką . , 
Bostonu 


nā spódniczkę . . 


| Trykotiny 


na suknię 


b. prsni M 


na bluzkę 


gr 
£ ji 


S 
Bostonu 


na spodnie . . . 


(5 


{50 Szewiotu 


na spódniczkę . . . 


Cajgu 


na spódnie . . 


Ìm o im 1 A A O O A A MM 
po e o a e o e e a e a a ee -= 
— 


PANIE, OSZCZĘDZAJCIE 
PIENIĄDZE! 


Rutynowana nauczycielka za zł. 50 na- 


gu 6 tygodni pod gwarancją. Zapisy 


13 do 5 wiecz. Àl, Kościuszki ż, 
yi front m. B6. 


ase (joiorow 


sj Oferty do Administracji NOCOŃ 
pisma sub. „Kasa“. 2224 | 


D Rabinowicz Szewel, Dzielna 36. 10 sztuk towaru 
e+ Priede TE 14 ADNE Doba 2, krodeów, AnA ton LOA, Sbb 
i zegar 4 


ścierny. 
M) Rosenblatt T Po Pętowska 34 2 szaty do ubrań, stół i 23 krzesla. 


Rosenblatt T. P., Piotrkowska 34 szafa z lustrem í tremo potrójne. 
Tow. Akc. dia Handlu i Przemysłu lu „Połtrade”, Piotrkowska 88, 2 . 
ka ri maszyna do pisania. 
> 72) Langnas M. } Goldblum L. Piotrkowska 58, 10 sztuk towaru bawet- 
nego. 
73) Reichman, Cyglėr | Lichtensztajn, Piotrkowska 38, 30 dużych chustek. 
74) Firma „Bedeka właściołel Bibergal, Węglowa s "kredóńs 
75) Chr „Jarmark Łódzkł”. 


dom handiowo-przemysiowy WYRA 

Piotrkowska 44, 12 sztuk sitkna granatowego, der i 20 sztuk kołder. 
BER Lipszyc W., Zelman H. i Grünberg EP. p eree 64, 10 sztuk towaru 

nianego. 

77) Szochet Jakub | Joskowicz S., Piotrkowska 82, kasa ogniotnwała, bhir- 
stół biurowy } 4 sztuki barchani. 
78) Pływacki A. L., Kilińskiego 102, 2 biurka. 

Z Ba lock | Asz Sz. Piotrkowska 88, kredens. 

Kozłowski Mendel, Kilińskiego 40, 3 sztuki towaru, 
81) Tenenbaum Moszek żę zy I Maja 8, 1500 pudełek Aa m. 5$ 6. 
82) Zamojszczyk Benjamin I Maja 4, maszyna szewska 


ko, 


83) Glassman Moszek, zeby w dł ktedens mały, or y cieminy. 
ja Bracia Ba i Majlech Torkeltank, Zawadzka 5, 2 kozetkł. 
Pudłowski Aron, Gdańska 14, lustro - tremo i 4 krzesła. 


86) Pudłowski Aron, Gdańska 14, szafa na mia, z. lustraenś. 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 


rodka akum © poczeka 


KLINIKA 


Tel. 13-57. 10 OGRODOWA 10 
Położniczo-Ginekologiczna. Chhargiezna. 


Dr. med, Szariota Eigerowa Dr. med. Michat Kantor 
Dr. Reitler Kurjańska (Godziny przyjęć od 1 —2-ej). 
Dr. med. Juijusz Baum 


AMBUL.ATORJUM 


Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11 — 12 
Dr. med Szarlota Eigerowa „ A 
Dr. med. Juljusz Baum 5 s 


informacje od Swej do 7=0j. 


Tel. 13-57. 


5— 6 


| Poszukuje się kilka energicznych 


agentów 


do sprzedaży hezkonkurencyjnych, prak- 
tycznych, potrzebnych każdemn nowości 
Franciszek Nizel, Łódź, ul, Przejazd 
Pe OE I PORY PEN DES t 

2 1 


ucza (pelny kurs) kroju i szycia w cią- 


codziennie od 12 do 2 po poł. i od 5 


1 pietro 


zostały zgu- 


Dnia 6 h m m. bione na scho- 


dach prowadzących do Banku Gospo- 
darczego KluczykKina obrączce sta- 
ae oraz srebrna dwuzłotówka, kilka 
drobnych monet znajdujących się w zam- 
szowym woreczku, Koloru Szarego, 
Łaskawy znalazca zechce oddać za 
wynagrodzeniem na ul. Andrzeja N 7, 
mieszk, 5, | piętro, Glicksman. 


używaną, w dobrym stanie 
kupimy. 


Nr. 387 


wyw Szczyt techniki filmowej! WPW 
Prawdziwe zdięcie 


trzęsienia ziemi 


Lecznica 
dla przychodzących chorych i 


instyfuf Roenigenowski 
przy ul. Bglerskiej 17, fel. 16-33, 


Dr. Rakowski 


ussu, noga | gar” 
dła a 9—11 1 2—8 p 


Dr.  oldstein=pojąk 629r eomm od 14! ph 
Dr. Różaner chor. yeger: | skóre 
ohor a M 6d 11i 

Dr. Justman Ay 
Dr. Rozencwaig ehor,” klei Jod 3 ez 
Dr. Paplerny | yt, akusa. 
Dr. Kantot óhirurg oå g: Ż-3 pp. 
Dr. Weinberg "yno od 
gabinet Roentyecówśki 

Br. Stupe! o 535-6., 

Zastrzyki — Masaże — Elektryza cja. 


Szczepitnie ospy. Przy lecznióy vtworsony został 

insiytut Roentgenowski dla przęświetiań i adjąć 
Lampa kwarcowa. Glektryczne fahalatórjam. 
/azelkie anaiisy (krwi, mooza t Sa | W 
zyty do domu. 38--4 


wyw Porada Zł.3. "PP 


Wielki wybór 
wyrobów Tutrzanych 


jak: palta Karakułowe, foKowe, 
oraz skórki nurkowe, fotowe, 


| tnałpy, Krety, liry, wydry, lisy, 


| 
| 


—— 


baranki niebieskie i t 
Przyjmuje wszelkie przeróbki. 


J: S$zwarciman 
Dzielna 41, parter, podwórzu, 


Miejski Kinematonra! Oswialowy 


Wodny Rynek M 44, 
od dnia 8 do 21 grudnia 1923 r. 
Dla dorosłych 


„Hygiena Matżeństwa" 


dla Kobiet: dnia 6, 10, 12, 14, 16. 
18 ; 20 grudnia 

dla mężczyzn: dnia 9, 11, 15, 15 
17, 19 121 grudnia 


początek seansów o godz 650, i 850 w. 
dla dzieci i młodzieży 


39 
„Tunel 
dramat w aktach wg. pow. Kellermana 
„ początek seansu o godz. 5 i 6 pp. 
Ceny miejsc dła młodzieży 1, 20, Il, 15 
II. 10 Dla dorosłych 1.60, II. 50 1I 50 gr 


= 


Z dniem 9 grudnia r. b. skład- 
ych pomocy naukowych i szkol: 


p. i „ WIEDZA” 


została przeniesiona z ul. Cegiel- 
nianej 14, na 


PIOTRKOWSKĄ 151. 


Poszukiwany 


lokal 


z 6—8 pokoi w śródmieściu po- 
międy ul. Moniuszki i Nawrot. — 
Oferty pod „Kotły”. 230—1 


- SKLEP - 


frontowy, obsz. o dużem oknie wystawo» 
wem w nowoczesnym domu w centrum 
nl. Piotrkowskiej (centralne ogrzewa- 
nie) z przyległem mieszkaniem o S+ch 
pokojach z Kuchnią iz wszelki- 

ni wygodami jest w calości lub częś- 
ciowo do odstąpienia. Oferty pod 
„Przyszłość“ przyjmuje „Głos Polski* 


Pn R! 


Sklep frontowy 


w dzielnicy Staromiejskiej, składający 
się ze sklepu o dwuch oknach, dwuch 
pokoi z kuchnią natychmiast do sprze” 
dania Oferty nads gęś do „(iłosu Pol- 
skiego* pod „ 19069—2 1 


Jest do wydzierżawienia 


PARK 


„WBERGCJĄ” 


GS do adminisiracii Tow. 
Alkc. Leonhardt, Woelker i Girbardt 


rr. 5? 10.X11 — GŁOS POLSKI — 1924, 9 


Orkiestra Filharmoniczna w kodzi. :::* Sala Filharmonii. 


W niedzielę, dnia 14 grudnia 1924 r., o godz. 12 w poludnie 


iy Poranek Symfoniczny (Ludowy) 


TEODOR RYDER | Kazimierz WIGKOMIRSKI 


W programie m. in. Czajkowski: Kaprys włoski, Warjacje na temat „Rococo*. Noskowski: uw. Morskie Oko. Mozart: uw. do op. Wesele Figara. 


We wtorek, dnia 16 grudnia 1924 r., o godz. 8.45 wiecz. | 


XI-ty WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 


| SOLISTA: | 
Dyrekcja: BRONISŁAW SZULC. 


(wszechświatowej sławy sKrzypek-wirtucz) 
W programie: Rachmaninow: Symfonja E-moll. Brahms: Koncert skrzypcowy de=dur. Bruch: Koncert skrzypcowy g-moll. 


f Bilety do nabycia w kasie Filharmonii od 111.30 t od 3.301. || Eztonkowie Tow. Filharmonicznego korzysfają z rabatu 20 proc. í 
ZAWIADOMIENIE. 


Zarząd Ł.O.F. podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że wskutek niedostatecznej frekwencji koncertów Ł.O.F., wywołanej brakiem 
poparcia tychże przez społeczeństwo łódzkie oraz w celu uniknięcia dalszych deficytów, zmuszony będzie przerwać swój sezon koncertowy. 
d wydatnego zatem dalszego poparcia artystyczno-kulturalnych usiłowań Ł.O.F. ze strony publiczności zależeć będzie, czy wyżej zaanonso- 


"= === OSTATNIM KONCERTEM Ł. O. F. 


czy też dalsze projektowane w sezonie bieżącym koncerty będą mogły być uruchońione. 


12250—1 


r fiure dob rang 
1 n KE ak ZĘ 
WB pd WTA pa 

h wę Mo 


BEETHOVENA 
SZUBERTA 
SZUMANNA i t. d. 


Pow. Gramofonowe Sp. Akc. 
są do nabycia u 


ALFREDA LESSIGA 


Nawrot 22. 


Wielki wybór aparatów. 
Wszelkie reperacje najtaniej, 


W: 


| pyrekeja koncertów: Alfred Strauch, æ Tel. 13-85. 
| | SALA FILHARMONII. 


Dziś, o godz. 8.30 wiecz. śpiewa 
MATTIA 


BATTISTINI 


Nieporównany mistrz śpiewu 


J utro, czwartek © godz, 8.30 wiecz: 
1O-ty (ostatni z cyElu pierwszego) 


Konesré z cyklu, Mistrzowskich Koncerfów” 


Wykonawca programu: 


„MARGOT“ 


PIOTREOWSHA 64: 


Z powodu likwidacji działu sukien celem pro- 
wadzenia w szerszym zakresie bielizny 


lupełną wyprzedaż Sukien 


KRETON, ETAMIN, SZEWIOT., WEŁNIAN., 
TRYKOTIN i JEDWABNYCH 


Po cenach poniżej kosztu od zł. 10.— 
i Wyoottowcao bluzki wszelkiego rodzaju od zł 5— 


Instytut Róntgenoleczniczy i światłoleczniczy 


IE Kryształ| | D= GROSGLIKA 


HERMAN Piotrkowska 24, Ciroo- Aleje Kosciuszki 1. $ 
- Naświeflanie od najgłębszych do powierz” % 

poleca najnowsze modele sezonowe. chownych (nowofwory złośliwe, choroby | 

tiny pezystępie. Geny przystępne. wewnętrzne, chirurgiczne, kobiece, skórne) £ 


3 Dr. Ludvik Falk F.Skusiewicz 


e ? 
WOW, ul. Andrzeja H 


Leczenie Rentgonem ` 
kwarcową lampę Choroby skórne i 
przyjm. od 10—12 weneryczne. 
i 5—7 
r godz. przyjęć od 
Nawrot 2 7. | 8.50 do 11 i od 5 


28M. do 7 i . Panie 
R LEE CE YA aa od 5 k. wieczór. 
1988—10 


b. śpiewak nadworny 


Program: PERI Arja Gioita al canto mio, HAENDEL: Arja z 

„Alcesto*. SCHUMAN: intermezzo, Aufträge, Noc 

W: księżycowa, Wyznanie. STRAUSS: Sen podczas 

GH zmierzchu, Poranek, Heimliche Aufforderung. RACH- 

wà MANINOW: Niwa, moja niwa, lak tu pieknie. GRE- 

CZANINOW: Ojczyzna, Kołysanka. CILEA: Arja 
z „L'Arlesienne. 


E. BECHSTEIN 


FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANTW 
LONDYN, BERLIN, PARYŻ 


Niedziela, dnia 14-go grudnia o godz. 4-ej po poł. 
Koncert popołudniowy 
TANCÓW KLASYCZNYCH 


L Dri. 
Program wypełni: W t ki Dr. med. Grane i polecane przez pierwszych piani- 
HALINA. „LADUIOWO A. Kryński | stów świata jako to: 
2 d'Al S- a A M. BalakKireoff, 
Choroby skórne i a y Lore esan Max Bruch. Terosa Carrano, E e ea 
weneryczie. chor. skórne i we- Senan, gone a ZET yy my Pada Jog ia s. RZAD Leonold 
odo 5 Grieg, ense S A 
| sanaa M Ą E e A Ae e r AA 
: - . o . y . . 

z udziałem Przyjmuje codzien- Rontgena i ei pe ieit pea e eA Risier, Anton Rubinstein, Nicoluue Rabinotola 
nie od 12—2 popoł. k C. Saint-Sačns, Pablo de Sarasate, Emil Sauer, Jul. Schulhoft, Marcetlo 
i od 5—3 w. iwarco Sembrich, B. Stavenhagen, Richard Strauss, Carl Tausig, Richard Was 

enryKa Przyjmuje 12—2. gner, Felix Weingartner. 

Program: ROGOWSKI: Walc. SAINT-SAENS: Łabędź. GRIEG Dr. med. AL. Kościuszki 31 Wyłączna sprzedaż tylko 


Taniec Anitry. REBIKOF: Taniec chiński, CZA|- 
KÓOWSKI: Melancholja. SCHOPIN:Polonez. DEBUS= 
SY: Frigolite FALLA: Taniec ognia. oraz melodeklam. 


8 L.Prykalski | 2 w SKLADZIE FORTEPIANOW i PIANIN 


Paz |i iaw luj ER AROL ROISCHWITZ 
Ma wro Roentgena, | Choroby uszu, nosa ŁODZ, ul. Moniuszki Nr. 2. Telefon 24-72, 
Rok założenia 1892. 


À _ Bilety na powyższe koncerty do nabycia w kasie Filhar- 
monji codziennie od g. 10 i pół do 1 i pół i od 5 i pół do 7 w. 


A 


gardła i chirurg. 
Zawadzka 1. : 
Talefan 25-38. Godziny przyjęć: !2—1 
H przyjmaje od 8—2 od 4 1 od 4—7. 
d l 


AE R a | Piotrkowska 113. 


10 


PP a 


Na Gwiazdkę 


DYWANY, PLEDY, SER- 
WETY, ŁÓŻKA META 
LOWE, MEBLE BIURO- 
WE, URZĄDZENIA KU- 
CHENNE, SYPIALNIE, 
STOŁOWE, SALONIKI, 
OTOMANY, LEŻAKI 


poleca najtaniej i na dogodnych wa* 
runkach MAGAZYN ME3LI 


Wł, Romiszowskiego 


PiotrhowsKa Nr. 116, 


3 TELEFON 21-16 


Redakior i wydawca Marceli 


w wielkim wyborze 


DY 


wszelkich rozmiarów 


Krajowych i zagranicznych fabryk. 


10.X11 — GŁOS POLSKI — 


Perskie dywany 


piękne w gatunku i rysunkach. 


ANY 


mechaniczne i ręcznie tkane 


Dywaniki 


DYWANIKI OWALNE 


Chodniki 
Narzutki 
serwety 


Firanki. Siory. Kapy. 


Materjały dekoracyjne i meblowe. 


Materiały na rolety. 


MAK KATY. 


tra, z piwnicami, 


L9"LZ NOJSiaL 


I piętro, tront. 11566-8 i„Elektryk*. 


Sachs. 


Do sprzedania 


Dom mieszkalny w Bydgoszczy parter, 2 pię- 
dużym placem i zabudowaniami 
gospodarczemi, w najlepszym punkcie, lub do zatniany 
na dom w Łodzi w centrum miasta położony. Ła- 
skawe oferty pod „E. H.* do Adm. "Głosu" 


Poszukiwany energiczny 


Inżynier - Elektryk 


na stanowisko kierownika technicznego. WE c: 


W drukarni 


39—3 


- > DEU 
„Głosu masę Piotrkowska 86. 


| 


A sid papierni moterjałów piśmiennych 1 


Fabryka ksiąg handlowych 
i kee arnla ~ 


A. L. OSTROWSKI! 


Piofrkowska 55, Telefon 354 | 35-40. 


Poleca w wielkim wyborze i po cenach 
umiarkowanych 


| Na gwiazdkę | 


Papeterje do najwytwor- Malowanki 

niejszych Książki obrazkowe 
Albumy do marek Ołówki kieszonk. ozdobne 
u» „ pocztówek Gry towarzyskie 


241—3 


» m. PoBZjI Piórniki 
w „ fot. amat,  Kałamarze na blurka 
Garnitury do pisania Teczki 
Przybory do kreśienia, Farby w pudełkach 
Richtera I inna it p 


Pocztówki świąteczne i noworoczne 


Kalendarze do zrywania, terminowe, 
Kieszonkowe, tabliczkowe. 


* Złofe pióra wieczne "Pona" 


Waterman, Montblanc i Penkala, 


2 Karty do gry do Pokera. petoncad bom p 


$ Sklep otwarty od g. 9—7 wiecz, bez przerwy nJ |-- 
TSEAN GRA TOR TECZCE RER 


Związek Spółdzielni Mleczarskich 
Al. Kościuszki 29 


poleca na święta 


M. 


pp. piekarzom, restauratorom, cukiernikom 
oraz do pieczenia ciast. 


i w "ET IG HP. 


goi A vo PAZNOK 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gavinet donystyczny 


ul. Piotrkowska Nr. 62. Tel. 31-53. 
Został? uruchomiona. 


St. Gutentag | Od 10-11 i od 6 1 


Choroby dzieci. > L. Familier 
ia 

Choroby we | Dr Ni Wolfson 

wnętrzne „ A. Tenenbaum 


"O49 20.10.50 i 7-8 
„ 122 
„ 45 


Choroby chi- | Dr. Ed. Kunig Od 2-3 
rurgiczne „ | Szreiber „48 
Choroby ko- | Dr D. Aiterman | Od 11-1 
biece i aku- „ M Feldman „ 2-21 od 3-4 
szeria i Rundo sb 7 
Choroby ner- | Dr, M. Maślanka |Od_ 1-230 
ChoróBy Skór-| py, P Braun Od 230-4 
ne, weneryczne i i A 
imoczopłciowe| ” L Solowiejczyk| „ 5-7 
Dr. 1. Stupa Ud 1-2 


„ S. Holen KL „ 550-759 
Choroby uszu Dr. M. Klaczko | Od e: 


gardla 1 nosa | m Bol. Kon - 
Lek. dent. S, Szewes| Od ao i 7-8 


Choroby ocz 


Chorobyzębów| „ M. Reznikowa | „ 1 
i jamy ustnej | „ B. Czudnowskaj „ 2—430 
„ N. IKacenbogen! „ 450-7 


Porada 3 zł. 


Wykonywa się wszelkie zabiegi i analizy 
lekarskie. Stałe dyżury. Lecznica czynna w nie- 
ziele i święta. 

Przyjmuje się zamówienia na wizyty w mieście. 


s |cje między 2 = pb. 


"anka | wychow. 


fose les leçons 
français. Godzi- 
na 2 zł. Voir de 
5Aa7h. Rue de 


Bi Radwańska NM 55, 


Mund, 225-2-n 


ac 
LB (Desinator) H- 
dziela lekcji w tym 
zawodzie, Lipowa 
Ne 55, m. 15, front 
III piętro, Informa- 


emieckiego kon- 
wersacji oraz 
korespondencji ue 
dzielam po cenach 
b. przystępnych, 
Piotrkowska 188, 
miesz. 1 225-1-n 


A AAA AI PTA 
le lakeji an 
gieiski f fran- 


tom I sprzedaż 


p” sprzedania ples 
szczurnik gwa- 
Grabo- 
ojnacki. 
157 —5-2 


rantowan 
wa 50, 


pailepsze maszyny 
do szycia sprze. 
daje na raty Rosen 
Piotrkowska 88, 


(przedam tanio o- 
tomanę, bibliote- 
kę i umywalkę z 


25 |, “fapro poleca 
a 


d itn z AA 


Zielna X ti. 
12108—8—k 


Posay | prace, 
Poszukiwane 


pasina wszelkie 
ręczne, 
aka malowanie 


Wj - 
s uczenice 
nauki, odlelniana 
87 m 1i. 


potrzebny chłopiec 

do ślusarni. Ul. 

Kilińskiego 166. 
254 —]-pz 


Lokale, mieszkania 


wynajęcia po- 
Dr dla 2 osób 
z utrzymaniem Po- 
ludniowa M 18, 
Epsztajnowa — od 
godz. 2ei 501m 
o wynajęcia !! 
U pokoi z kuchnią 
z wszelkiemi Wy- 
godami, w centrum 
miasta, z komior= 
towem _— urządze» 
niem, AJ a m. 
najęcia.Ofertv po 
KĘ do „Głosu 
Polskiego”. 96-5m 


gisncja uczniowska 
dla ucznia lub 
uczenicy przy in- 
teligentnej rodzi» 
nie. Troskliwa o- 
pieka zapewniona. 
Nowo Cegielnana 
Ne 12 m. & Zastać 
można do 4 po pol 
223 — 
ZERA l GATA 


POCO umeblo- 
waue do oddą 
mia razem albo po- 
jedyńczo.Może być 
z utrzymaniem lub 
bez. Cegielnianą 
M: 8 m, zastać od 


2-5 i wieczorem od ; 


KO GIS) 


|7+€j 220—1-m | 


Ogłoszenia drobne |= 


Po 10 groszy za wyraz. || 
Dla poszukujących pracy 
K za Naj- 


groszy i 
mniejsze ogłoszenie 50 gr, 


Nr. 337 


wyraz. 


Re samotny 
poszukuje poko* 
ju przy inteligent- 
nej rodzinie. 
Oferty pod „S, 
K.* w administr. 
„Głosu Polskiego” 
185—3- 
jokor duzy, z od" 
dzielnem wej. 
ściem, wprost sche 
dów, z utrzyma» 
tiem jest do wy- 
poięcie. UL 6-g0 


Sierpnia 18 m 5, 
221—1-m 


Doniesienia rozm, 


| poprad Pipiko- 
wa przyjmuje pā- 
'nie miejscowe i 
zamiejscowe. Ul 
Piotrkowska 152 
m 14. 808 —10-d 


kuszerka rzy. 
małowa. Piotr» 
kowska 225 m, 25, 
998 —15-d 

josza biurow. 
i mieaskanie O- 
ma tylko ite 
walida lekki şa- 
woj starszy if: 
teligentny chrześ: 
cianin lub taki £ 
zredukowany. Wy- 

czerpujące ofe 
do Wosk pod 
„Uczciwy powąże 
ny” 157 —2ed 
przy» kala się sti- 


ka rasy wilczej, 
zwro- 


ski. 239 —1 + 
PT=YBIRKAT aig pias 
řasy wi 
Odebrać można za 
tem kosztów 
Kilińskiego 178 a 
gospodarza. 


zez 
Robotniczy PW 
dział Wychowania 
Dziecka. A Db 4 
m przed na 
% a” Foi akawa, 
217—1 d 


Interesy handlowe 


gkiep spożywczy 
dọ sprźedania. 
Karola 18. 251-h»f 
-rE 


lagobione dokan. 


pio Sta- 
isława zagubiła 
zapomogi à J ak 
zapomogi dla oz- 
arae MELIN 
z r "sea 0- 
so wydany w 
Łodzi. 228-1-z 


z Nan ENEA o a e 
A BOTY 


KALOSZE 
CIEPŁE PANTOFLE 
wyborowe gataski 
poleca 
K.Peteruiige 
93 Piotrkowska 93 


Duży ładnie ume- 
blowany 


pokój 


z oddzielnem wej- 
ściem do wymaję - 
cia, Oferty sub + 

„ do „Głosu* 


4 —| 


z 
Pokój 
z utrzymaniem dla 
panienek lub panów 
wynajmie wdowa 
R profesorze 
Dębniki, Madali te 
ski ego 14, p. Dau 
nowa (Droga do 
uniwersytelu trwa 
12 minut)  216—1 


Dr. mad. 


H. Różane 


Choroby Skórne, WEDE- 

ryczne i moczopłciowe 

Leczenie Bzincznym 
sloncem górskim. 


DZIĘLNA 9. 
Pengine od 8 do 
9 i pół i 4—8, 
Tel.28-98. 62-24 


OCDE I "| EEE U OPL FI WATECWY OPRZE PORE EE E E TYMON 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Mażaisśi. 


